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Rząd Tito pode 


o przyjaźni i współpracy z ZSRR 


Nota rzędu radzieckiego do rządu Jugosławii 


MOSKWA (PAP) — W dniu 


28 września br. zastępca ministra | 


Spraw Zagranicznych ZSRR. A. 


Gromyko, przyjął charge d'affai- | 


res Jugosławii w ZSRR i wręszył 
mu notę o następującym brzmie* 
niu: 
W toku zakończonego 24 
września br. w Budapeszcie 
procesu sądowego nad zdraj- 


cą stanu, szpiegiem  Rajkićm 
i jego wspólnikami, którzy 
byli równocześnie agentami 
rządu  jugosłowiańskiego — 
wyszło na jaw, że rząd jugo- 
słowiański już od dłuższego 
czasu prowadzi niezwykle wro 
ga, dywersyjną działalność 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, obłudnie maskowąną 
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Przed Międzynarodowym Dniem Walki o Pokój 


Polski świat pracy w niezłomnej woli pokoju 
pómnoży swe wysiłki dia udoskonalenia wyiwórczości 


i CAŁYM kraju odbywają się nieprzerwanie 


manifestacy jne 


zebrania, na których robotnicy, chłopi i inteligencja pracu- 


jaca deklarują pełną solidarność 
ta, walczącymi o pokój i postęp 


W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIM 
w hutach, kopalniach i w fabrykach 
robotnicy postanawiają wzmóc pro- 
dukcję, żaostrzyć jeszcze bardziej 
czujność wobec usilowań podżegaczy 
wojennych i zacieśnić sojusz z nie- 


triętym obrońcą pokoju — Związ- 


kiem Radzieckim. 

Szczególnie potężnie zamanifesto- 
wała swoją wole walki o pokój mto- 
dzież śląska. Na terenie wojewódz- 
twa odbyło się 38 wielkich wieców z 
ndziałem ponad 50 tysięcy młodzieży 
szkolnej. i robotniczej. o... 

W WOJ. RZESZOWSKIM trans- 
portowcy zobowiążali się  wzmóc 
współzawodnictwo pracy, usprawnić 


z masami pracującymi całego świa- 
społeczny. 


transport, zwiększyć oszczędności na 
paliwie itp. 
W WOJ. KIELECKIM zadokumen- 


pokój, załogi zakładów przemysłu 
metalowego Nr1 i Nr 2, zakładów 
przemysłu chemicznego „Fosfat“ ọ- 
az nauczyciele okręgu kieleckiego 1 
Pasty PDT. 

Z WOJ. GDAŃSKIEGO napływają 
wiadomości o zobowiązaniach załóg 
eukrowni, które przystępują do tego- 
rocznej kampanii produkcyjnej, Za- 
fogi postanawiają m.in. wzmóc 052- 
czędność węgla craz podnieść sto- 
pień wysładzania, eo zwiększy ilość 
produkowanego cukru. 


W odpowiedzi na podłe machinacie zdrajców ojczyzny 
Świadczenia ludu węgierskiego 
na realizację Planu Pięcioletniego 


BUDAPESZT. — Rząd węgierski 
rozpisał pożyczkę wewnętrzna na cele 
realizacji Planu Pięcioletniego, Rząd 
wydał w tej sprawie odezwę, podpi- 
saną przez premiera Doby i wice- 
premiera Matiasa Rakosi. 

Pożyczka na reālizácję Planu Pię- 
cioletniego została amitowana w dniu 
29 września 1949 roku na ogólną su- 
mę 500 milionów foryntów. 


Komentując enrtowanie pożyczki 
rzecznik rządu węgierskiego, Iwan 
Bołdizsar podkreślit, iż pożyczka jest 
niejako giosowanium ludowym, w któ 
rym naród węgierski wyrazi swój 
stosunek do Planu Pięcioletniego, do 


NOWY JORK (PAP) — Komisja 
} 


kłamliwymi oświadczeniami o 
„przyjaźni* ze Związkiem Ra 
dzieckim. 

Proces sądowy w Budapesz- 
cie dowiódł również, że kie- 
rownicy rządu jugosłowiań- 
skiego prowadzili i w dalszym 
ciągu prowadzą swą wrogą i 
dywersyjną robotę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu nie 
tylko ze swej własnej inicjaty 
wy, ałe również na bezpośre- 
dnie zlecenie zagranicznych 
kół imperialistycznych. 

Ujawnione na procesie tym 
fakty dowiodły dalej, że obec 
ny rząd jugosłowiański znaj- 
duje się w stanie zupełnej za- 
leżności od zagranicznych kół 
imperialistycznych i prze- 
kształcił się w narzędzie ich 
agresywnej polityki, co musia 
ło doprowadzić j w rzeczywisto 
ści doprowadziło do likwida- 


cji, samodzielności i niezależ- 
ności Republiki Jugosłowiań- 
skiej. 

Wszystkie te fakty świadczą 
o tym, że zawarty w dniu 14 
kwietnia 1945 r. układ o przy 
jaźni, pomecy wzajemnej i 
współpracy powojennej między 
ZSRR a Jugosławią został 
przez obecny rząd jugosioewiań 
ski 
strzępy podarty. 

Na podstawie wyżej wymie- 
nionych okeliczności, Rząd Ra 
dziecki oświadcza, że Zwłązek 
Radziecki odtąd uważa, że 
jest zwolniony od zobowiązań, 
wynikających ze wspomniane- 
go układu. 


brutalnie podeptany i na/! 


Rozbie gniazdo szpiegostwa i zdrady 
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Świat nauki, organizacje młodzieżowe i Liga Kobiet 


przygotowują się do uroczystości 


Miesiąca Pogłęb.enia Przy aźni Polsko-Radz.eckiej 


WARSZAWA (PAP). — W uroczy- 


Na zlecenie rządu radzieckie- | stościach Miesiąca Pogłębienia Przy- 


go 
zastępca ministra 
Spraw Zagranicznych 
A. GROMYRO 


jaźni Polsko-Radzieckiej wezmą u- 
dział towarzystwa raukowe i insty- 


tucje badawcze, wyższe uczelnie, Ra 
| da Stowarzyszeń Artystycznych oraz 
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towały swą niezłomną wolę walki o| Z obrad GNZ 


Miażdżące argumenty min. Wyszyńskiego 


demaskują prowoka 


ogólna -Generalnego Zgromadzenia 


demokracji ludowej oraz do bandy ! zebrała się na posiedzenie w związ- 


Rajka i Tito i ich mocodawców — 
in:perialistów amerykańskich. 


ku z prowokacyjną skargą, złożoną 
przez delegata Chin kuomintangow- 


Boldizsar podkreślił, że pożyczka |skich na Związek Radziecki. 


ma charakter dobrowolny. 


Skarga dotyczy rzekomego „po- 


zwałcenia” radziecko-chińskiego trak- 
tatu oraz Karty Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Przedstawiciele ZSRR i Polski zag- 
żądali niewciągania tej skargi na po- 
rządek: dzienny obrad Generalnego 
Zgromadzenia, ponieważ jest ona põ- 
ybawiona jakichkolwiek podstav i 
stanowi jełynie nowy etap zorgani- 
zowancj santyradzieckiej kampanii 
nienawiści, prowaczonej również na 
forum ONZ. 

W dyskusji zabrał głos minister 
Wyszyński. Oświadczył on na wstę- 
pie, że Zwiazek Radzięcki nie może 
przyjąć takiej procedury w ONZ, 
która zezwała przedstawiciełowi zban 
krutowanegfo Kuomintangu na rzuca- 
nie oszczerstw pod adresem ZSRR. 
Pozbawione wszelkich podstaw, osz» 
czerstwa te są zwykłymi manewra- 
mi, zmierzającymi do  zasłonięcia 
przed opinia światową kompletnego 
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Czołowi fizjolodzy polscy — uczniami rosyjskiej szkoły fizjologicznej 


Nauka polska składa hołd genialnemu uczonemu raczieckiemu 
ma uroczystej akademii ku czci prof. Pawłowa w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — W dniu 27 bm. 


cały naród radziecki uczcił 


100-ną rocznicę urodzin wielkiego uczonego rosyjskiego, prof. Pawło- 


wa. W dniu tym, w sali Teatru Wielkiego w Moskwie 


odbyła się 


uroczysta akańemia, która przekształciła się w podniosły akt hołdu 


całego społeczeństwa radzieckiego dla genialnego uczonego, 


twórcy 


współczesnej fizjologii, jednego z czołowych szermierzy o materinli- 


styczne pojmowanie przyrody. 


Słowo wstępie wygłosił prezes A- | vroczesnej polskiej fizjologii, którego 
kademii Nauk ZSRR, prof. Wawiłow, | uczniowie zajmowali w okresie mię- 


podkreślając epokowe znaczenie do- 
rcbku naukowego profesora Pawlo- 
wa dla rozwoju całokształtu wiedzy, 
Wśród niemilknących oklasków u- 
czestnicy akademii wybrali prezy- 
dium honorowe w składzie Biura Po- 
litycznego KC WKP(b) z Generalis- 
simusem Stalinem na czele. 


Po. okolicznościowych  przemówie- 
niach szeregu przedstawicieli nauki 
w ZSRR i krajach demokracji ludo- 
wej, dłuższe przemówienie wygłosił 
witany serdecznie przez zebranych, 
przedstawiciel nauki polskiej, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 


kowie, Bolesław Skarżyński, który 
powieślział m.in.: 
Spośród wszystkich narodów, 


które dziś składają hołd pamięci 
wielkiego uczonego, właśnie na» 
ród polski i jego nauka, a przede 
wszystkim fizjologia polska, jest 
obowiązana do wyrażenia szcze- 
gólnej czci i wdzięczności. 

Nad kolebką fizjologii polskiej 
stała fizjologia rosyjska, naukowy 
ośrodek dawnego Petersburga oraz 
grono mistrzów i towarzyszy Pawło- 
wa. Z Petersburga przyszedł do Kra- 


kowa Napoleon Cybulski, twórca no- | gromadach. 


dzywójennym prawie wszystkie kate- 
dry fizjologii w Polsce. 

Cybulski utrzymywał zawsze bar- 
dzo żywy kontakt z nauką rosyjska, 
korespondował j z Pawłowem. Na- 
stępcą Cybulskiego na katedrze w 


Maydell z Kijowa. Twórca nowoczes- 
nej polskiej farmskologii Popielski 
był także uczniem petersburskiej szko 
ły fizjologicznej, a  najznakomitszy 
hiochemik polski, Marceli Nencki — 
tn przecież wieloletni współpracow- 
nik I. Pawłowa w śnstytucie Medycy- 
ny Doświadczalnej. 


I wreszcie jeden z czołowych na- 
szych fizjologów, biorących udział w 
dzisiejszych uroczystościach, PROF. 
KONORSKI Z ŁODZI, TO UCZEŃ 
PAWŁOWA, jedyny w Polsce i jeden 
z najwybitniejszych kontynuatorów. 
badań Pawłowa poza granicami Zwią- 


Krakowie był również przedstawiciel |7ku Radzieckiego. 


rosyjskiej fizjologicznej szkoły, prof. 


Iwan Pawłow, którego pamięć czci- 


my dzisiaj, będzie dla każdego nau- 
kowca niedoścignionym wzorem uczo* 
nego, łączącego w idealny sposób 
ogólnoludzki cel, jakim jest zgłębienie 
najistotniejszych zagadek życia, z 
głębokim ukochaniem swej ojczyzny 
i gorącym patriotyzmem. 


Postępowa nauka będzie zawsze wi- 
dzieć w nim symbol łączący materia: 
bstyczny światopogląd z dialektyczną 
metodą badawczą. Możemy z zachwy- 


tem patrzeć na naród, który wydał. 


ten ideał uczonego i na ustrój, któ- 
ry zapewnił najwspanialszą możli- 
wość pracy — jemu i jego następ- 
com — zakończył swe przemówienie 
prof. Skarżyński. 


półózielczość wiejska: usprawnia swą działalność 


Wielkie narady gospodarcze w całym kraju 


W ostatnich dniach odbyły się w 


całym kraja wojewódzkie narady ak prowadzone na naradch dyskusji wy 


tywu gospodarczego, poświęcone omó 
wieniu dróg usprawnienia skupu 
żywca, nabiału i różnych artykułów 
rolnych otaz poprawy zaopatrzenia 
oślodków miejskich. W naradach tych 
uczestniczyli przedstawiciele Rządu. 
Central Rolniczych i wydziału rolne- 
go PZPR. ! 


"W następstwie tych narad odbę- 
dą się w najbliższym czasie odpowie- 
dnie narady w powiatach, gminach i 


Ze złożonych sprawozdań j prze- 
nika, że spółdzielczość wiejska w co 
raz większym stopniu usprawnia swą 
działalność, obejmując kolejno wszy- 
stkie odcinki skupu nadwyżek arty- 
kułów rolnych. 

Na odcinku ŻYWCA — plan kon- 
traktowania trzody chlewnej wyko» 
nywany jest pomyślnie. Podkreślano 
jednak, że gminne spółdzielnię niedo 
statecznie interesują się nadzorem 
nad wykonywaniem umów poświęca: 
jac maksimum uwagi samemu kon- 


a4raktowaniu. 


Na odcinku NABIAŁU — plan w 
większości województw wykonywa- 
ny jest w terminie, a nawet z pew- 
nymi nadwyżkami. Zwiększone w o- 
siatnich dniach dostawy z gminnych 
spółdzielni, które włączyły się w ca 
łym kraju do skupu mleka i jaj, jak 
również rosnąca podaż masła oseł- 
kowego i jaj z okolic podmiejskich, 
bezpośrednio do sklepów spożyw- 
czych w miastach — przyczyniają się 
obecnie do poprawy stanu zaopatrze- 
nia ośrodków przemysłowych i miej- 
skich w nabiał, 


cyjny manewr kliki Kuomintangu 
i jei imperialistycznych mocodawców 


bankructwa  militarystycznej kliki, 
kliki, której nie uratowały ani ame- 
rykańskie miliardy, ani amerykań- 
skie dostawy sprzętu wojennego. 

Mówca przypomniał treść oficjal- 
nej Białej Esięgi rządu USA w spra 
wie Chin. W księdze tej przyznano, 
że amerykańska interwencja w Chi- 
nach skończyła się kompletnym fias- 
kiem i bankructwem na skutek nie- 
udolności i korupcji kliki kuomintan- 
gowskiej. 

Wyszyński przypomniał także nie- 
dawne publiczne oświadczenie ame- 
rykańskiego senatora Connally, że 
Czang-Kai-Szek ucickł na Formozę 
ze złotem, należącym do narodu 


chińskiego. 
Delegat radziecki zapytał, gdzie 
— wobec tych faktów — można u- 


mieścić oszczercze oskarżenia przed- 
stawiciela nacjonalistycznych Chin 
pod adresem ZSRR. í 
Przemówienie ministra Wyszyń 
skiego było tak miażdżące, że w 
toku dyskusji nie zabrał głosu 
nikt z przedstawicieli 10 czion- 
ków komisji, popierających skar- 
zę kuomintangowską. 
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organizacje młodzieżowe i Liga Ko- 
biet. 


Według opracowanych programów 
obchodu „Miesiąca” we wszystkich 
ośrodkach naukowych zostaną wy- 
głoszone odczyty o osiągnięciach na- 
uki w Związku Radzieckim, Prela- 
gentami będą profesorowie i pracow- 
nicy naukowi. 


Młodzież przygotowuje się rów- 
nież intensywnie do udziału w uro- 
czystościach „Miesiąca”. ZMP urzą* 
dza wystawę objazdową pt. „Mło- 
Gzież radziecka” oraz pogadanki o 
Związku Radzieckim, ilustrowane 
przezroczami. ZAMP organizuje wy- 
jazdy zespołów prelegenckich i arty- 
stycznych na wieś oraz.wystawę pt. 
„Wyższe uczelnie i studenci Kraju 
Pad”. 


Liga Kobiet- wydaje - broszurę pt. 
„Ce dał socjalizm kebiecie radziec- 
kiej”, W czasie „Miesiąca” prele- 
gentki Ligi wygłoszą we wszystkich 


kołach pogadanki na tematy, intere- 


sujące szczególnie kobiety. * 
me ZZA KA OKE I R Z YA 


Prawdonodohieństwa strajku 


ponad miliona robotników 
przemysłu stalowaca w USA 


, NOWY JORK (PAP) — Amery- 
kański związek zawodowy pracow- 
ników przemysłu stalowego odrzucił 
ostatnie propozycje pracodawców, 
Związek stoi twardo na stanowisku, 
że koszty funduszu emerytalnego i 
ubezpieczeniowego mają być pokry* 
wane wyłącznie przez pracodawców. 
Przemysłowcy . proponują natomiast 
kompromisowe rozwiązanie sporu, 

W związku z taką sytuacją prze- 
widuje się powszecknie, że w dniu 
1 października wybuchnie zapowie- 
dziany strajk ponad miliona robotni- 
ków przemysłu stalowego, 


Pół miliona złotych 


przekazał Prezydent RP Bolesław 3 erat 
na odbudowę kościelła 


Preżydent RP Bolesław B'erut 
otrzymał następującą depeszę: 

„W dniu dzisiejszym, w myśl 
otrzymanej obietnicy na Kongre 
sie Zjednoczeniowym Związku 
Bojown'ków o Niepodległość i De 
mokrację, otrzyrnałem od Obywa- 
tela Prezydenta przekaz na sumę 
500: tys. zł, przeznaczonych na bu 
dowę nowego kościoła na Pilczy- 
cach we Wrocławiu. 


Polska żąda wydania 


zbrodniarza wojennego 


Fromma 
WARSZAWA (PAP) — Polska 
misja wojskowa dia spraw zbrodni 
wojennych w Berlinie wystąpiła do 
okupacyjnych władz brytyjskich z 
wnioskiem o ekstradycję pułkownika 
SS (standartenfuehrer) — Fromma. 
Fromm był kierownikiem SS i po- 
licji (der SS- und Polizeifuehrer) 


przy nadprezydencie okręgu biało- | 


stockiego. Erichu Kochu, 


Serdecznie dziękuję w imieniu 
naszej robotn czej parafii i swo- 
im własnym za otrzymaną kwotę, 
która umożliwi nam prowadze- 
nie dalszych prac przy budowie. 
Zapewniamy Obywatela Prezy- 
denta, że umacniać będziemy pol 
skość na Zemach Zachodnich, 
przyczyniając się do pełnego ich 
zagospodarowania. 

Raz jeszcze najserdeczniej dzię 
kując za okazaną pomoc jak i za 
zapewn en'e dalszej opeki nad 
wznoszącą się świątynią przesyła 
my Pierwszemu Obywatelowi Rze 
czypospolitej wraz z wyrazami 
swego szczerego przyw ązania na 
sze staropolskie „Bóg zapłać”. 

" (—) ks. Władysław Nachtman 


Komunikat 


Dziś 30 bm. upływa ostateczny ter- 
min zgłaszania zespołów konkurso- 
wych najwyższej jakości dla tkaczy 
bawełnianych, Konkurs rozpoczyna 


się I-go października br. 
Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy 
Wydział Wsnółzawodnictwa 


j 
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„Koncert zachodnio-europejskiej współpracy” 


CLementujemy jedność obozu pokoju 


Z przemówienia tow. ministra Rapackiego na Krajowej Naradzie 
Komitetów Obrońców Pokoju 


Na Ogólnopolskiej Konferencji 


Komitetów Obrońców Pokoju, która 


odbyła się dnia 21 bm. w Warszawie, tow. minister Rapacki wygłosił 
przemówienie, w którym przedstawił m.in. zmiany w układzie sił po- 
koju i wojny, jakie nastąpiły w ciągu ostatnich kilku miesięcy, oraz 
sprecyzował zadania stojące przed Polskimi Komitetami Obrońców Po- 


koju. 


Wzrost sił pokoju charakteryzują 
następujące osiągnięcia: 
Stale i systematycznie wzrasta- 
ła siła gospodarcza Związku 
Radzieckiego. Coraz większe triumfy 
odnosił postęp nauki i techniki ra- 
dzieckiej, Szedł naprzód rozwój go- 
spodarczy krajów demokracji indo- 
wej i ich współpraca w tej dziedzi- 
nie, 
Nowa Chińska Republika Ludo- 
wa zadekłarowała w imieniu 400 
milionów obywateli swą jedność z o- 
bozem pokoju, swą wolę marszu na- 
przód u boku Związku Radzieckiego, 


3 Wzmazała się fala światowego 
ruchu pokoju. Dowodem tego są 
manifestacje pokojowe w Paryżu, 
Pradze, Mediolanie, Moskwie, Mek- 
syku, jak również w Niemczech — 
zwłaszcza w Niemczech wschodnich, 
które demonstrowaly swą wolę po- 
koju w 10 rocznicę hitlerowskiego 
napadu na Polskę. Dowodem tego są 
równieź bojowe wystąpieńia mas wło- 
skich i francuskich przeciwko pakto- 
wi atlantyckiemu. 
4 Podnosi się fala strajków „e 
chleb i pokój“ — jak głoszą 
transparenty robotników francuskich. 
Z kolei mówca przedstawił fakty, 
świadczące o coraz większych trudno- 
ściach, z jakimi spotyka się imperia- 
listyczny obóz, dążący do wojny; 
wskazując na gospodarcze załamanie 
zaborczego planu Marshalla, rosnący 
kryzys gospodarczy w obozie kapita- 
listycznym i coraz poważniejsze star 
cia interesów wewnątrz tego obozu. 
Chociaż w obliczu wzrostu sił po- 
koju obóz wojny słabnie — podpala- 
cze świata pracują dalej. Dowodzi 
tego m.in. seria wystąpień Watyka- 
nu, ukoronowanycą znanymi pogróż- 
kami. Dowodzi tego ostatnia wielka 
prowokacja Tito, do której użyty zo- 
stał mały i podły człowiek — Rajk. 
Coraz bardziej schodzi Tito do roli 
mundurowego Żandarma, stojącego 
na straży interesów imperializmu, 
podobnie jak jego nowy kolega Ade- 
nauer, 


700 milionów ludzi 
zademonsiruje światu 
silẹ Obozu Pokoju 


Zademonstrowanie całej siły obozu 
pokoju staje się tym bardziej ważne, 
że imperialiści ulegają łatwo niebez- 
piecznym złudzeniom, Takim złudze- 


Wieści z ZSRR 


MASZYNA, KTÓRA CAŁKOWICIE 
MECHANIZUJE BUDOWĘ TUNELI 

MOSKWA, — Grupa inżynierów 
radzieckich skonstruowała nowy 
typ agregatu górniczego, przeznaczo 
nego do budowy tuneli, Nowa ma- 
szyna stanowi prawdziwy prze- 
wrót w budownictwie tuneli i zmie- 
nia do gruntu całą technologię bu- 
downictwa podziemnego, Wszystkie 
procesy przy drążeniu ziemi, wszel- 
kie prace wiertmicze, a także wyrzu 
canie gruntu na powierzchnię zosta- 
ło zmechanizowane. Liczba robotni- 
ków w szybach zmniejszą się trzy- 
czterokrotnie, 

Wyprodukowanie nowej maszyny 
powierzone zostało zakładom im. 
Kaganowicza. Pierwsza maszyną wy 
puszczona zostanie 
stą drugą rocznicą Rewolucji Paź- 
„dziernikowej. Odegra ona ogromną 
„rolę w przyśpieszeniu budownictwa 
Snoywych linii metra moskiewskiego, 


niem był mit o monopolu na broń a- 
tomową — mit, który prysł w ostat- 
nich dniach, 

Trzeba też, aby cały Świat dobrze 
zrozumiał, że Związek Radziecki — 
państwo socjalistyczne, państwo chło 
pów i robotników — nie może być 
nigdy napastnikiem, ale, że z samej 
swej istoty jest najpotężniejszym o- 

| środkiem walki o pokój. Trzeba w 
tym celu cementować jedność wszyst- 
kich sił obozu pokoju wokół Związku 
Radzieckiego. 


Tow. minister Rapacld przypom- 
niał, że SS-mani, narazie w cywilu, 
prowadzą znowu antypolską kampa- 
nię, marzą o Wrocławiu, Gdyni, Po- 
znaniu i Gnieźnie — uważnie nad- 
ES głosów zza oceanu i z Wa- 
tykanu. f 

W Polsce jednak rządzi lud pracu- 
jący z klasą robotniczą na czele — 
związany nieodłącznie z obozem obro 
"ny pokoju i niepodległości narodów. 
|Na straży granicy na Odrze i”Nysie 
stoj cała potęga Związku Radzieckie- 
go. połączone siły demokracji ludo- 
wych, jedność i wola 700 milionów 
ludzi na całym świecie. Są wśród 
nich także i Niemcy — ci Niemcy, 
którzy w pierwszych dniach września 
br. w całej strefie radzieckiej, a rów- 
nież — wbrew terrorowi — i w wie- 
lu miastach stref zachodnich, — od- 
powiedzieli na wczwanie niemieckich 
partii robotniczych i partii komuni- 
stycznej wielotysięcznymi manifesta- 
cjami pod hasłem: „Nigdy więcej woj 
ny“. „Granica ną Odrze i Nysie — 
granica pokoju”. 


Zadania Polskich 


Komitetów Obrońców 
Pokoju 


Tow. minister Rapacki sprecyzował 
¡następnie zadania Polskich Komite- 


j tów Obrońców Pokoju. Zadaniem Ko- 
s 


ud chiński buda je 


państwo demokracji ludowej 


Historyczne uchwały Konferencji Konsultatywnej w Pekinie 


PEKIN (PAP) — Jak już podawa liśmy wczoraj pokrótce, Polityczna 


Konferencja Konsultatywna Chin 
o historycznym znaczeniu. Wśród 


Ladowych powzięła sześć uchwał 
olbrzymiego entuzjazmu uczestni. 


ków konferencji, nchwalono jednomyślnie statuty organizacyjne cen- 
tralnego rządu ludowego Chińskiej Republiki Ludowej oraz Politycz- 


nej Konferencji Konsultatywnej. 
postanowione obrać Pekin. 


Charakter i zadania 
Komisji 
Konsuliatywnej 

Charakter Politycznej Konferencji 
Konsultatywnej Chin Ludowych 
stwierdza pierwszy artykuł jej statu- 
tu organizacyjnego. Artykuł ten gło- 
si: 

Polityczna Konferencja Konsulta- 
tywna Chin Ludowych jest organiza: 
cją zjednoczonego demokratycznego 
Frontu Ludowego całych Chin. Ce- 
lem tej organizacji jest skupienie 
wszystkich sił demokratycznych i 
wszystkich narodowości Chin poprzez 
zjednoczenie wszystkich partii demo- 
kratycznych, ugrupowań i organiza- 
cji ludowych. Zadaniem Politycznej 


Konferencji Konsultatywnej jest zrea- 


mitetów jest wzmacniać więzy, łączą- 
ce bojowników o pokój z władzą lu- 
dową i klasą rebotniczą. 

Obok zacieśnienia i pogłębienia jed 
ności narodowej frontu obrony poko- 
ju, trzeba wzmagać jego czujność 
wskazując niebezpieczeństwa zagrąża 
jące ze strony wśzelkiego rodzaju 
sabotażystów, agentów i szpiegów. 
Trzeba zaostrzać czujność wobec re- 
sztek klasy wyzyskiwaczy, bo tam 
przede wszystkim będzie szukał im- 
perializm sojuszników i wykonawców 
swych zleceń. Trzeba stale mieć przed 
oczyma niebezpieczeństwo nacjonaliz- 
mu, którego jaskrawym przykładem 


Praca jest | 


Stolicą Chińskiej Republiki Ludowej 


Hzowanie wspólnym wysiłkiem nowej 
demokracji, przeciwstawienie się im- 
perializmowi, feudalizmowi i biuro» 
kratycznemu kapitalizmowi, obalenie 
reakcyjnej władzy Kuomintangu, 
zlikwidowanie szczątków sił kontrre- 


| 


wolucyjnych, wyleczenie ran wojen. 
nych, odbudowa i rozwój ekonomicz- 
ny, kulturalny i oświatowy, skonso* 
lidowanie obrony narodowej i zjed- 
noczenie się z narodami i krajami na 
całym świecie, które nas traktują na 
zasadzie równości, ustanowienie i 
skonsolidowanie niezawisłej, demo- 
kratycznej, pokojowej, kwitnącej i 
silnej Ludowej Republiki Chin, dyk- 
tatury ludowo-demokratycznej, opie« 
rającej się na sojuszu robotniczo- 
chłopskim. 


Statut Centralnego Rządu Chin Ludowych 


ARTYKUŁ 1 
statutn organizacyjnego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej stwierdza: 

Chińska Republika Ludowa jest 
państwem dyktatury ludowo-demokra 
tycznej, kierowanej przez klasę ro- 
botniczę, opartym na sojuszu robot- 
niczo-chłopskim oraz gromadzącym 
wszystkie siły demokratyczne i różne 
narodowości w obrębie kraju. 


jest haniebna droga titowskiej zdra- 
dy. 

Walka o jedność narodowego fron- 
tu pokoju nie może być ani na chwilę 
oderwana od nieustannego pogłębia- 
nia jedności naszego narodu ze świa- 
towym frontem pokoju, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim. 


Być patriotą, być obrońcą pokoju — 


to znaczy być wiernym światowemu 
obozowi pokoju którego czołową i 
główną siłą jest Związek Radziecki, 
Zaostrzona walka o pokój pomnoży 
siły bojowników o pokój na całym 
świecie i tym pewniej zmusi do od- 
wrotu podpalaczy świata — zakoń- 
czył swe przemówienie tow, min. Ra- 
packi. ÉS 


ARTYKUŁ 2 


postanawia, że do chwili zwołania 
ogólnego chińskiego Kongresu Ludo» 
wego, wybranego drogą głosowania 
powszechnego — „plenarna sesja Po- 
ltycznej Konferencji Konsultatywnej 
Chin Ludowych ma sprawować wła- 
dzę Kongresu Ludowego, zatwierdzić 
statut organizacyjny centralnego rzą 
du ludowego. wybrać Radę centralne- 
go rządu ludowego oraz powierzyć 
mu wykonywanie władzy państwowej. 
ARTYKUŁ 3 

postanawia: Rada centralnego rządu 
ludowego reprezentuje Ludową Repu- 
blikę Chińską w stosunkach między- 
narodowych i kieruje rządem w kra- 
ju. Rada centralnego rządu ludowego 
ma utworzyć Radę Administracyjną 
jako najwyższy organ wykonawczy 
administracji państwowej, ma powo- 
łać do życia Ludowo-Rewolucyjną 
Radę Wojskową, jako naczelne do- 
wództwo wojskowe państwa oraz ma 
utworzyć Najwyższy Sąd Ludowy i 
Urząd Generalnego Prokuratora Lu- 
dowego, jako najwyższe sądowe i 
kontrolne organa państwowe. 

Inne artykuły statutu zajmują się 
Radą centralnego rządu ludowego, 
Radą Administracyjną, Ludowo-re- 
wolucyjną Radą Wojskową, Najwyż- 
szym Sądem Ludowym i Urzędem 
Generalnego Prokuratóra Ludowego 
oraz kwestią poprawek w statucie or- 
ganizacyjnym, 

W ciągu czterech dni sesji zabrało 
głos 83 delegatów, reprezentujących 
wszystkie partie demokratyczne, u> 
grupowania i organizacje ludowe, lu- 
dową armię wyzwoleńczą, tereny wy- 


zwolone, robotników, chłopów, prze- 
mysłowców, intelektualistów, mniej- 
szości narodowe, Chińczyków żyją 
cych poza granicami kraju, różne 
wyznania i elementy patriotyczne, 

Jakkolwiek delegaci ci — podkreś- 
la Agencja Nowych Chin — repre- 
zentowali różne klasy i różne intere- 
By, okazali oni jednomyślność co do 
tego, że statuty organizacyjne Poli- 
tycznej Konferencji Konsultatywnej 
i centralnego rzędu oraz wspólny 
program Konferencji uwzględniają 
ich postulaty oraz Bą istotne dla 
stworzenia niezawisłych, demokra- 
tycznych, pokojowych, kwitnących i 
silnych Chin. i 


Depesze gratulacyjne 

PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin komunikuje, że na ręce Prezy- 
dium Politycznej Konferencji Kon- 
sultatywnej napływają w dalszym 
ciągu depesze gratulacyjne z okazji 
proklamowania Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

Przewodniczący Światowego Kon- 
gresu Zwolenników Pokojů — Joliot- 
Curie stwierdza w telegramie: 

„Witamy utworzenie Ludowej Re- 
publiki Chińskiej, stanowiące nader 
ważny wkład w dzieło skonsolidowa* 
nia i obrony pokoju światowego. 
Składamy gratulację wielkiemu na- 
rodowi chińskiemn oraz wyrażamy 
przekonanie, że będzie on wkrótce 
żył w warunkach całkowitego i trwa- 
łego pokoju, że będzie się cieszył 
niepodległością, którą wywalczył dro 
gą olbrzymich poświęceń*, 


Nowe zwycięstwa 
Armii Chin Ludowych 


PEKIN (PAP) — Ogłoszono tu 
komunikat, stwierdzający, że w ciągu 
sierpnia chińskie wojska ludowe zlik- 
widowały wojska kuomintangowskie 
o łącznej sile 210 tys. ludzi oraz za. 
jeły 120 dalszych miast w Chinach 
półnoeno-zachodnich, środkowych i 
wschodnich, 

Komunikat stwierdza również, że 
północnorzachodnia prowincja chińska 
Sinkiang zerwała wszelkie stosunki 
z tymczasową siedzibą Kuomintangu 
— Kantonem i podporządkowała się 
władzom ludowym. 


OOOOOOOOODOOOOOOOGOCYOOOOOODGOOOOOOWODOCOGOOCOOOGA 


naszą odpowiedzią 


na próby rozpętania nowej wojny przez imperialistów 


W dniu wczorajszym odbywały się 
w dalszym ciągu masówki w zakła- 
dach pracy, na których załogi na 
cześć Międzynarodowego Dnia Poko- 
ju podejmowały uchwały I zobowią- 
zania produkcyjne, odpowiadając w 
ten sposób imperialistom na ich za- 
mierzenia rozpętania nowej wojny. 

Do redakcji „Głosu” w ciągu całe- 
ge dnia napływały rezolucje z fā- 
bryk, spółdzielni, urzędów i insty- 
tucji. Nasi korespondenci fabryczni 
przysłali nam mnóstwo sprawozdań 
z masówek, w których podają wypn- 
wiedzi robotników w sprawie poko- 
iu. Bije z tych wypowiedzi głęboka 
wiara, że slły pokoju mające swoje 
oparcie w Związku Radzieckim, mu- 
szą zwyciężyć, że pokój będzie zacho 
wany, 

Niestety. z powodu braku miejsca 
możemy zamieścić tylko część tych 
wypowiedzi. 


ZZPG — Wytwórnia Nr 5 


N a masówkę stawiła się cała zmia 
na. Po wysłuchaniu okoliczno- 
ściowego referatu uchwalono rezolu- 


cję. w której załoga ZZPG zobowią- 
zuje się do wykonania planu roczne- 
gov już w dniu 15-go października. 
Padło również kilka zobowiązań 
indywidualnych. Robotnik przykro- 
jowni, ob. Stanisław Wróbel zobowią 
zał się zwiększyć swą produkcję o 
dziesięć procent, oświadczając przy 
tym: „Doskonale rozumiem, co ozna- 
cza dla nas, ludzi pracy, wojna. Nie- 
sie ona tylko zniszczenie. Podejmu- 
jąc zobowiązanie wiem, że tym sa- 
mym  umacniam pokój I polepszam 
nasz byt, a jednocześnie daję godną 
odpowiedź podżegaczom wojennym”. 


PZZP Pasmanteria, 
Kombinat Łódź — Północ 


w rezolucji uchwalonej na zebra- 

niu załogi czytamy: „Załoga na 
szych zakładów pragnąc podkreślić 
swój bezpośredni udział w walce o 
pokój postanawła: wykonać roczny 
plan produkcyjny do 30 listopada br., 
zlikwidować całkowicie nieusprawie 


DODPODOOOOOGOCODOCOO IOOOOIOOOOOOOGOOOCOODOGODODOCCOOOOOOOOOCOOOOODOO OOZOOODIOOODOOCODOOOOOOOOOGODOOODOGODOOCODOCOCO 


Rozwiana iluzja o „przewadze“ techniki USA 


Odgłosy prasy światowej na temat komunikatu agencji TASS 
WASZYNGTON (PAP) — W ty-| tor — gdyby wysadziła w powietrze | nie z powodu oświadczenia Truma- 


E „United States and World 
Report" pojawił się artykuł redakto 
ra naczelnego tego pisma Lawren- 
ce'a p. t.: „To może oznaczać po- 
kój". 

Autor artykułu podkreśla, że w 0- 
becnej sytuacji gdy nie ulegą już žad 
nej wątpliwości, że Związek Ra- 
dziecki dysponuje bronią atomową, 
zachodzi konieczność rozsądnej oce- 
ny różnie zdań í usunięcia podstawy 
sporu między wielkimi mocarstwa- 
mi, oraz porzucenie tendencji mili- 
tarystycznych USA. Nowe wydarze- 
nia mogłyby oznaczać ustanowienie 
powszechnego pokoju Nadchodzi 
czas — pisze Lawrence — gdy Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 

będzie mogła stać się skutecznym na 


rzędziem pokoju powszechnego. 
Stany Zjednoczone — czytamy w 
cytowanym artykule — powinny od- 


przed trzydzie- | tąd dążyć do tego, by zdobyć zaufa- 


lnie Związku Radzieckiego zarówno 
jak i innych krajów. 

Bomba atómowa mogłaby się stać 
błogosławieństwem — kończy au- 


nasze przestarzałe teorie o stosun- 
kach międzynarodowych i rezpoczę- 
ła nową erę pod znakiem wzajem 
nego zaufania i dobrej woll. 


Przewaga — której 
nie było 


NOWY JORK (PAP). — Dziennik 
„Sun“ pisze, że w ciągu ostatnich 
dni rozwiana została iluzja, jakoby 
„przewaga“ amerykańska w dziedzi- 
nie techniki zabezpieczała Stany 
Zjednoczone przed klęską. 

MOSKWA (PAP) — Nowojorski 
korespondent agencji „Tass“ pisze: 

Podczas gdy niektórzy praw:co- 
wi komentatorzy domagają się 
zwiększenia produkcji broni atomo- 
wej i wyścigu zbrojeń atomowych, 
— inn] wyrażają przypuszczenie, że 
nastąpił czas, w którym Stany Zje- 
dnoczone powinny conajmniej zba- 
dać możliwość porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim w sprawie 
rozwiazania spornych problemów, 
włącznie z problemem broni ato- 
mowej, 


Nowy układ sił 


Komentator „New York Herald 
Tribune" Lipnman wyraża żdziwi=- 


na i Achesona, że fakt istnienia bro 
ni atomowej w Związku Radziec- 
kim — nie pociągnie za sobą zmian 
w polityce USA. W obecnej sytuacji 
— pisze Lippman — zachodzi ko- 
nieczność zmiany polityki amery- 
kańskiej. Jest rzeczą nie do pomyśle 
nia, by wydarzenie, które zmienia 
układ strategiczny i wojskowy świa 
ta, nie wywarło wpływu na politykę 
USA, opartą na dawnym układzie 
sil.. Istnieją podstawy do przypu- 
szczenia, że zachód wykaże większą 
gotowość do prowadzenia rokowań 
w celu uregulowania najbardziej 
niebezpiecznych "konfliktów. Pierw- 
szą sprawą wymagającą rozwiązania 
jest problem niemiecki. 

Lippman pisze dalej, że odkrycie 
broni atomowej przez Związek Ra- 
dziecki podważa cały system polity- 
ki amerykańskiej, Fakt ten stawia 
na porządku dziennym sprawę zna- 
lezienia jakiegoś modus vivendi mię 
dzy ZSRR a USA, 


dllwione opuszczanie dni pracy I spó 
źmianie, rozszerzyć współzawodnic- 
two pracy 1 masowo wstępować w 
szeregi Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej'. 


Zebranie zakończono okrzykami 
na cześć Prezydenta B. Bieruta, Gene 
ralissimusa J. Stalina 1 Związku Ra- 
dzieckiego. 


PZPB Nr 16 


wW pięknej świetlicy PZPB Nr 16 
odbyło się zebranie całej zało- 

gi celem podjęcia uchwał w związku 
z Międzynarodowym Dniem Pokoju. 
Po przemówieniu przewodniczącej 
Rady Zakładowej — ob, Czerwińskiej 


zabierali głos przedstawiciele po- 
szczególnych oddziałów produkcyj- 
nych. 


Przodownica pracy — ob, Górczak 
złożyła przyrzeczenie w imieniu 
swych koleżanek, że pracą przyczy- 
nią się do utrwalenia pokoju. 

Przewodnicząca Ligi Kobiet tow. 
Furmańska apelowała do wszystkich 
kobiet, aby zamanifestowały swoją 
wolę pokoju w dniu 2 października. 

Załoga postanowiła wstępować w 
szeregi Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, aby dać wyraz swo- 
jej solidarności ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Na zakończenie wybrano Komitet 
Obrońców Pokoju, w skład którego 
weszli: przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej, dyrekcji, organizacji podsta- 
wowej PZPR, Ligi Kobiet, ZMP, koła 
Tow. Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
mężów zaufania oraz  przodownicy 
pracy. 


| Związek 
Nauczycielstwa Polskiego 


pD nia 27.1X. 1949 r. odbyło się po- 

siedzenie rozszerzonego Prezy- 
diim Zarządu Grodzkiego ZNP w 
Łodzi, z udziałem przedstawicieli 
władz szkolnych. 

Konferencja miała na celu omówie 
nie udziału nauczycielstwa w akcji 
abchodu Międzynarodowego Dnia Po 
koji: © 

Postanowiono, że nauczyciele łódz 
kich szkół wygłoszą pogadanki do 
dzieci 1 młodzieży, w niedzielę zor- 
ganizuia dla młodszej dziatwy arw í 


zabawy, zaś nauczyciele nie zajęci 
w tym dniu wezmą udział, wraz z 
całym Światem pracy, w wiecu na 
Placu Zwycięstwa. 

Zagadnienie wałki o pokój będzie 
uwzględniane w ciągu całego roku 
szkolnego w pracy wychowawczej 
we wszystkich szkołach, 

Na zakończenie uchwalono nastę- 
pwvjącą rezolucję: 

„W związku z obchodem Mię- 
dzynaredowego Dnia Pokoju w 
dniu 2 października br. Zarząd Od 
działu Grodzkiego ZNP w Łodzi 
wzywa ogół swych członków, pra 
culących w przedszkolach, szko- 
łach ogólnokształcących stopnia 
podstawowego i licealnego, zawo- 
dowych i przemysłowych, Domach 
Dziecka i administracji szkolnej 
do czynnego zamanifestowania 
swego w nim udziału, 

Zagadnienie walki o pokój niech 
się stanie tematem specjalnych 
pogadanek z dziećmi 1 młodzieżą 
1 referatów na posiedzeniach Rad 
Pedagogicznych £ zebraniach ro- 
dzicielskich. 

Odpowiedzią nauczycieli na kno 
wania podżegaczy wojennych bę» 
dzie troska o wyższy poziom nau- 
czania i wychowania w duchu so- 
cfalistycznym. 

Nasza więź serdeczna z obozem 
pokoju niech się wyrazi w pogłę- 
bionej, szerokiej akcji na rzecz 
przyjaźni polsko-radzieckiej, cze- 
go widomą oznaką będzie maso- 


wy charakter wstępowania do 
TPPR. 
Niech żyje międzynarodowy 


front walki o pokój! i 

Niech żyje I rozwija się przy- 
jaźń Polski ze Związkiem Radziec 
kim — ostoją pokoju w świeciel” 


PO „Służba Polsce“ 


J unacy hufca szkolnego Powszech 
nej Organizacji „Służba Polsce" 
przy I Gimnazjum i Liceum Przemy- 
słowym w Łodzi w celu uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Pokoju zo- 
bowiązali się przedłużyć czas swej 
pracy w ramach przypadającej im 
obecnie „trzydniówki* do 8 godzin 
dziennie (zamiast 6). 


Junacy ci pracują na terenie budu= 
jącego 
ZOR-w 


się na Bałutach _ osiedla 


Nr 288 _ 


WALKA O JAKOŚĆ TRWA 


chce zasłużyć na piątkę 


„Bawełniana Piątka* 


Wspólna narada w Redakcji „Głosu” nad sposobami poprawy 


WALKA O JAKOŚĆ trwa, a nawet — trzeba to stwierdzić — 
przybiera z każdym dniem na sile. Konieczność produkowania: LEP. 
SZEJ PRZĘDZY, LEPSZEJ niż dotychczas TKANINY, staje się naj- 
waźniejszyta problemem nie tylko dla kierownictwa naszych fabryk, 
lecz przede wszystkim dła KAŻDEGO ROBOTNIKA. Dziś każdy 


tkacz i każda prządka interesują się ilościa i jakością swej 


pracy, 


hadając przyczyny istniejących jeszcze braków i szukając sposobów 
ich nsunięcia, Wspominaliśmy już nieraz o tym, jaką rolę w tej kam- 


panii o jakość odegrać pragnie nasze pismo partyjne. 


Donasiliśmy 


o dwóch naradach, które odbyły Się w lokalu naszej redakcji, a które 


miały na celu ułatwić robotnikom 


rozwikłanie spraw, związanych 


z zagadnieniem jakości, Onegdaj odbyła się u nas trzecia tego rodzaju 


konferencja. 


Temat ostatniej narady narastał 
Już od szeregu dni, Odwiedzając nie- 
Które fabryki słyszeliśmy narzekania 
tkaczy na wątek satynowy Nr 68, do- 
starczany z przędzalni PZPB Nr 5. 
Tkacze „bawełnianej siódemki”, 
„dwójki”,„ „dziewiątki”, „czternastki* 
skarżyli się, że nie moga wytwarzać 
dobrego towaru z powodu pełnego 
błędów wątku satynowego. Zamieśc!- 
liśmy artykuł, analizujący przyczyny 
pogorszenia się produkcji w PZPB 


Wątek satynowy na 


Przybyły więc narazie tkaczki z 
PZPB Nr 9, 14, 2, prządki z PZPB 
Nr 5, kierownicy oddziałów, inspek- 
torzy jakości produkcji, przedstawi- 
ciele ŁK PZPR, CZPB i Zw. Zaw. 


Włókniarzy. 
Oczywiście, najpierw zabrali głos 
„oskarżyciele", "Tow. Tabakow, kie- 


rownik tkalni z PZPB Nr 14, skar- 
żył się, że jakość tkanin spadła o- 
statnio bardzo znacznie ną skutek co 
raz gorszej jakości wątku satynowe 
go z przędzalni „bawełnianej piatsi”. 

Tkaczka z PŹPB Nr 2, tow. Węc- 
ławek, wyjmuje z torebki „na pokaz“ 
zaoliwione i nierówno nawinięte 
szpulki. Tow. Waliszek » PZPB Nr 
14 pokazuje szpulkę, w której wystę- 


Nr 5. Wyszliśmy jednak ze słusznego 
założenia, że „odbiorcy“ tej przędzy 
sami najlepiej będą umieli wytłuma- 
czyć przędzalnikom, jakie błędy zan- 
ważyli w watku. Przędzalnicy zaś u- 
zyskają możność udzielenia bezpośred 
nich odpowiedzi na stawiane im za- 
rzuty i powzięcia konkretnych zobo- 
wiązań poprawy produkcji. Tak po- 
wstała ostatnia narada, która odby- 
łą się w lokalu naszej redakcji dnia 
28 bm. 


„ławie oskarżonych" 


puje kilka odcieni. W innych widać 
liczne niedoprzędy, powodujące usta- 
wiczne zrywy. Tow. Filipiak z tej sa- 
mej tkalni oznajmia, że na niektórych 
szpułkach zdarza się kilka końców 
przędzy. Z taką szpulką tkaczka nie 
może sobie dać rady. Występuje też 
czasem tak gruba szpulka, że nie 
inoże się nawet zmieścić w czółenku. 
Tow. Zduniak z PZPB Nr 9 narzeka 
znów na źle nawinięty watek. Z ta- 
kich szpulek nie można już produko- 
wać dobrego towaru. 


Tkaczki kolejno pokazuja przedsta- 
wicielom „piatki™ ów nieszczęsny wa- 
tek, apelując do nich, by poprawili 
swą produkcje w imię wspólnie pro- 
wadzonej walki o osiągnięcie najwyż- 
szej jakości. 


Rady i wskazówki 


Wypowiedzi towarzyszy zawierają 
szereg rozsjdnych nwag I rad, skie- 
rowanych pod adresem przędzalni 
PZPB Nr 5. Tow. Grezel, inspektor 
kontroli produkcji w PZPB Nr 2 u- 
waża, že aparat brakarski w „piątce” 
nie pracuje należycie, wysyłając do 
tkalni e pełne zepsutego wąt- 
ku. Występuje w nim nierówna nić, 
zarówno pod względem odcieni, jak i 
numeracji, 


7 4 La 
Tow, Szelest, kierownik tkalni z ý 


PZPB Nr 2, zwraca uwage na nie- 
właściwie pracujący personel tech- 
niczny w przędza!ni. Błędy spotyka- 
ne w wątku wynikają bowiem w _du- 
tej mierze z winy majstrów. 

O telu narady, słuszności i poży- 
teczności tego rodzaju imprez, mówił 
tow. Banasiak, inspektor kontroli z 
PZPB Nr 9. Prrzyszliśmy tu nie po 
to, aby występować w roli krytyków, 


ale aby jako przyjaciele pomóc „ba- 
wełnianej piątce" w usunięciu błę- 
dów. — Tow. Banasiak omówił do- 
kładnie błędy watku Nr 68 i zwrócił 
uwagę, że wyniknąć one mogły z nie 
nłaściwego odkurzania maszyn i nie- 
dokładnego obciągania. Zadaniem ob- 
ciągączy winno być przypilnowante 
prządek, by nie napuszczały obcą ni- 
cią, 

_ Słuszne wywódy tow. Banasiaka 
yły z uznaniem przyjęte przez ze- 
branych. Oczywiście, nie przyszli tu- 
taj po to, aby się nawzajem oskar- 
Żać. Sprawa wątki Nr 68 jest spra- 
wą ambicji i zarobków wielu setek 
tkaczy, jest sprawą lepszych lub gor 
szych wyników produkcji wielu za- 
kładów, należy więc spokojnie i do- 
kładnie omówić przyczyny błędów, 
wskazując towarzyszom z PZPB Nr 
5 możliwości poprawy, 


Co jest przyczyną błędów 


Prządki, które również zabierały 
głos w dyskusji, oświadczyły, że 
przyczyną złej jakości przędzy jest 
duża ilość młodycn, niewykwalifiko- 
wanych robotnie, które właśnie po- 
pełniają wyżej wymienione błędy. 
Tow. Miller uskarża się, że niektóre 
młoda prządki rie chcą zrozumieć 
swych obowiązków. Tow. Siedmio- 
grodzka także tym tłumaczyła przy- 
czyny błędów, spotykanych w wątku. 
Podobnej treści była wypowiedź kie- 
rownika przędzalni tow, Kotkowskie- 
go, oraz inspektora produkcji tow. 
Cholewskiego. Starał się on wykazać, 
że przyczyny złej produkcji tkwią 
m.in. w fatalnych warunkach, w ja- 
kich pracuje oddział przygotowawczy 


przędzałni, Wspomniał o stanie obić 
zgrzeblarskich i ciągarek. Oznajmił 
tkaczom pocieszającą wiadomość, że 
ostatnio wprowadzono w przędzalni 
duże wymagania dla układaczek przę 
dry, które poniosą karę za przepusz- 
czenie niewłaściwych szpulek, Każda 
rrządka posiada obecnie swoją skrzy 
mię, zaopatrzoną w numer maszyny i 
nazwisko, dzięki czemu można będzie 
łatwo pociągnąć do odpowiedzialności 
tę robotnicę, która wyprodukowała 
zła przędzę. Zebrani przyjęli z zado- 
woleniem oświadczenie tow. Cholew- 
skiego, który zakończył, że pragnie- 
niem PZPB Nr 5 jest zasłużyć sobie 


z 


na „piątkę* i zdobyć tytuł zakładów 


wysokiej jakości, 


Rzeczowy wniosek 


Z licznych wypowiedzi wyciągnęli 
towarzysze przy końcu narady rze» 
czowe wnioski. A więc tow. Banasiak 
wysunął projekt, aby w PZPR Nr 5 

rzeprowadzono masowe szkolenie 

rakorobów. W PZPB Nr 9 urządzo- 
no już od dawna takie kursy, które 
działają z powodzeniem. Tow. Bana- 
siak zwrócił uwngę na brak szczo- 
tek do odkurzania maszyn przędzal- 


niczych i zaapelował do robotników 
„bawełnianej piatki“, aby sprawę tę 


poruszyli na naradach technicznych. 
Podsunął on również projekt, aby or- 
ganizacja młodzieżowa w PZPB Nr5 
wzięła specjalnie czynny udział 
walce o jakość. 

Tow. Szelest zaproponował prze- 
szkolenie w ogóle wszystkich prag- 
dek w przędzalni amerykańskiej i 


Tkaczka z PZPB Nr 2, tow. Węcławek pokazuje zebranym nierówny i za- 
3 „oliwiony wątek 


w 


zwrócił uwagę, że PZPB Nr 5 posia- 
dają zapasowe obicia zgrzeblarskie, 
które powinny być zastosowane, 

Przedstawiciel Łódzkiego Komitetu 
tow. Mamos słusznie podkreślił, że 
młode prządki powinny być otoczo= 
ne opieką. Uczennice trzeba powie- 
rzyć opiece dobrych prządek. Akcją 
szkolenia objąć należy także obciąga- 
czy, którzy w „piątce“ znani są ze 
swego niewłaściwego podejścia do 
pracy. Obciągacz winien sprawować 
po części funkcję majstra, 

— Nie narzekajcie na młodzież, 
ale zabierzcie się rzetelnie do prze- 
szkolenia i wychowania młodych przą 
dek, a wtedy na pewno popraw: się 
u was jakość — zakończył tow. Ma- 
mos. p 

Przedstawiciele „piątki“ z uwagą 
słuchali rad towarzyszy, notując so- 
bie skrzętnie ich uwagi, Wszyscy wy 
razili życzenie, by za kilka tygodni 
spotkać się znów w Redakcji „Gło- 
su* i sprawdzić wówczas, co się zmie 
niło na lepsze. 

My ze swej strony jesteśmy pew- 
ni, że „zmieni się na lepsze” i 


i to w 
niedługim czasie, (Sam.) 


jakości przędzy 


Tow. Banasiak, inspektor jakości pro- 
dukcji z PZPB Nr 9 powiedział do 
towarzyszy z PZPB Nr 5: „Występu- 
jemy nie w roli krytyków, lecz jako 
pizyjaciele, pomagający w usuwaniu 


l błędów” 
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PODODOOOOODOWODO000O 


„W. ostatnich miesiącach 


Wolność nauki — czy jej niewola 


pisze jeden x postępowych tygodników 


amerykańskich — z uniwersytetów USA usunięta uk wielu profesorów, że 
mogliby oni wspólnie założyć nowy uniwersytet". 3 5 
Jakież to przestępstwa popełniają amerykańscy profesorowie, dymisjo- 


nowani tuzinami i pozbawiani katedr 


dów: 


uniwersyteckich? w Oto parę przykła- 


« Prof. G. Parker z wydziału filozoficznego uniwersytetu w Evarisville 
(ston Indiana) został usunięty za to, że prowadził „niebezpieczną dziaalność 
polityczną”, a mówiąc konkretnie — brał udział w zebraniach legalnej partii 


postępowej W'allace'd. 


Profesora J. Barfouta z uniwersytetu stanowego w Georgii zdymisjono- 


wano, ponieważ zgodził się wystawić 


postępowej — na stanowisko gubernatora stanu. 
Prof. L. Bradley, dziekan jednego z wydziałów uniwersytetu nowojor: 
skiego, został pozbawiony katedry za to, że współdziałał w akcji pomocy 


dla ofiar faszyzmu hiszpańskiego. 


Za podobne „przestępstwa“ usunięto również wielu profesorów z uni- 
wersytetów w stanach Floryda, Vermont i in. 

Zajadłość amerykańskich reakcjonistów i obskurantów nie zadowala się 
jednak masowymi dymisjami wybitnych uczonych i profesorów. Na rozkax 
sławetnej „Komisji do badania działalności antyamerykańskiej”, w wielu 


stanach USA odbywa się obecnie nie 


personelu nauczycielskiego w szkowach różnego typu, lecz również „Spraw 
dzanie“ podręczników, czy nie zawierają *— broń Boże! — jakichś „nie 
bezpiecznych (dla amerykańskich kapitalistów) idei"... 

Tak wygląda „wolność nauki“ i 


Ra rm u 


Ameryce Trumana i.. Morgana, 
ddd DAB RAMI 


swą kandydaturę — z ramienia partii 


tylko skrupulatne „badanie lojalności" 


„swoboda przekonań osobistych” w 
B. D. 
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Przewodnik maszej pracy 


Przed chwilą dopiero opustośma 
, ła świetlica — odbywał się w niej 


| kurs samokształceniowy partyj-|stość i jedność szeregów partyj= 


niaków z PZPB nr 4. . Pozostał 
tylko tow. Henryk Kedzierski, 
który po ukończeniu kursu w 
Łódzkiej Szkcle Partyjnej jest o- 
becnie asystentem wykładowcy. 

— Trudno powiedzieć w kilku 
słowach, co uzyskałem dzięki po 
znaniu historii WKP (b) — roz- 
poczyna tow. Kędzierski. 

Po przestudiowaniu historii 
WKP 4 każdy partyjniak na- 
hiera nowej energii do pracy. Pe 
wność oraz całkowita wiara, że 
sprawa, o którą walczymy, jest 
słuszna, i musi przynieść ostate 
czne zwycięstwo — dodaje sił. Te 
uczucia: świadomość słuszności i 
radość odkrycia ogarnęły i mnie, 
młodego partyjniaka, już pod- 
czas studiowania historii 
WEP (b). | 
Zanim poznałem historię WKP (b) 
kierowałem się właściwie kla- 
sowym wyczuciem i instynktem. 
„Nie miałem żadnych głębszych, 
naukowo umotywowanych dowo- 
dów na poparcie mych przekonań. 
Trudno być agitatorem  partyj- 
nym — a przecież każdy partyj- 
nink winien nim być wszędzie — 
w fabryce, w domu, w tramwa- 
jach, na ulicy — jeśli się nie zna 
gruntownie marksizmu-leninizmu. 

Czyż umiałem w dostatecznej 
mierze, nieodparcie przekonać to 
warzyszy partyjnych i bezpartyj- 
nych o konieczności dyscypliny 
zarówno w partii, jak i przy pra 
cy? Nie, nie umiałem. Dzisiaj, u- 
zbrojony w rzeczowe argumenty 
mogę Śmiało powiedzieć: „Hi- 
storia WKP (b) wykazuje nam, że 
bez dyscypliny nie możemy wy- 
grać żadnej bitwy. Wrogowie we 
wnętrzni i zewnętrzni czyhają tyl 
ko na najmniejsze nasze wahania, 
na najmniejszą szczelinę -w na- 
szej pracy, aby nas chytrze po- 
dejść Naród radziecki zwycię: 
żył w Wielkiej Rewolucji Pa- 
ździernikowej, w latach wojny 
domowej, w epoce budownictwa so 
cjalizmu, w wojnie przeciw na- 
jeżdźcom hitlerowskim przede 
wszystkim dlatego, że posiada ja 
ko kierownika partię bolszewicką, 
partię zdyscyplinowaną, mocną, 
czujną i ofiarną. 

Cała historia WKP (b) — doda- 
je tow. Kędzierski — każda jej 
stronica mówi o wielkiej, bez- 
przykładnej ofiarności członków 
WKP (b). My niekiedy narzeka 
my na przeciążenie pracą. To pra 
wda. Ale my czerpiemy już z nie 
wyczerpanego źródła doświad- 
czeń poczynionych przez WKP(b) 
i jest nam dzięki temu bez porów 
nania lżej, Bolszewicy zdobywali 
przecież swe doświadczenia ko- 
sztem o wiele większych ofiar. 

Historią WKP (b) uczy nas, jak 
zwyciężać wroga. Zwyciężali go 
bolszewicy stosując słuszną takty 
kę — przyciągania na stronę kla 
sy robotniczej żywioły chwiejne 
w ten sposób odosobniając wroga. 

Historia WKP (b) uczy nas czuj 
ności wobec wrogów naszej spra- 
wy. WKP (b) od chwili swego po 
wstania bez ustanku twardo i u- 


| zosa klasowego przenikania w 


szeregi Partii, zachowując czy- 


nych, 


mcekrytyki 
nymi trudnościami. 

Trudno w jednej, krótkiej wy- 
powiedzi ująć wszystkie wnioski 
nasuwajace się po przestudiowa- 
niu Krótkiego Kursu WKP (b). 

Pragne tylko dorzucić jeszcze, 
że najważniejszą nauka, płynącą 
dla nas z historii WKP (b) jest 
to, że partia proletariatu. winna 
być partią bojową, że nie może 
ulegać chwilowej nawet słabości. 
Na to bowiem czyhają właśnie jej 
wrogowie. Partia czerpie swą siłę 
ze ścisłego związku z masami lu 
dowymi. Ten związek czyni ją 
niezwyciężoną. 

Możemy to stwierdzić na pod- 
stawie własnych już doświadczeń. 
Fabryczna organizacja podstawo* 
wa tylko wtedy pracuje dobrze 
i tylko wtedy spelnia zadania, ja 
kie wytycza jej kierownictwo na 
szej Partii, gdy pozostaje w ści- 
słym kontakcie z robotnikami i 
gdy żyje życiem fabryki. Dlatego 
też wyniki pracy naszych zakła- 
dów są w dużej mierze zależne 
od aktywności organizacji pod- 
stawowej. Gdy zdarza się nam 
gorzej wykonać plan ilościow% 
czy jakościowy , wtedy przyczyn 
tego szukamy także w pracy orga 
nizacji partyjnej. Trzeba przy- 
znać, że w naszych zakładach 
organizacja partyjna pracuje na 
ogół dobrze, że powiązana jest ści 
śle ze wszystkimi oddziałami pro 
dukcji. Wszędzie: w przędzalni, 


OOOGODOOOOCO 


Od paru dni przy wejściu do 
PZPB Nr 2 liczne grupy robotni- 
ków gromadzą się przed wielką 


ną barwnie przez Koło Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko = Radziec- 
kiej przy Zakładach. A jest cze- 
mu się przyglądać: gazetka zawie 
ra wieści z ZSRR, wiadomości z 
TPPR, wiele podobizn wybitniej- 
szych radzieckich przodowników 
pracy — kobiet i młodzieży, wre- 
szcie fotokronikę radziecką. „Co 
tydzień będziemy zmieniać gazet- 
kę* — mówi sekretarz koła TPPR 
tow. Zygmunt Sobczak, który 
wziął na siebie obowiązek wyda- 
wania gazetki. „Dobiorę sobie 
jeszcze zgrany zespół i razem bę- 
dziemy nad gazetką pracować. 
Postaramy się, by jak najwięcej 
czionków Koła wypowiadało sie 
na łamach gazetki”, 

Ta słuszna inicjatywa koła 
TPPR przy PZPB Nr 2 jest godna 
naśladowania przez inne zakłady 
pracy. 

* a * 
Przeglądamy protokóły zebrań 
Koła. Zebrania odbywają się sy- 


porczywie walczyła z oportuniz- stematycznie — co najmniej raz 
„mem demaskuiac wazalkia nróhv |na miesiac. Z okazi) uroczystych 


Historia WKP (b) uczy nos umie 
jętnego stosowania krytyki i sa- 
w walce z napotyka- 


tablicą — gazetką ścienną, wyda- |cznymi. 


tkalni, w oddziałach przygotowaw 
czych i w wykończalni mamy do 
brych, odpowiedzialnych partyj- 
niaków, którzy sygnalizują Partii 
każdy objaw demoralizacji, każdy 
drobny nawet wypadek wpływają 
cy na obniżenie produkcji. Dzię- 
ki temu powiązaniu z szerokimi 
masami robotniczymi organiza- 
cja nasza przeprowadza szybko i 
sprawnie różne akcje. 

Takiego właśnie postępowania 
uczy nas historia WKP (b). Ta 


PZPDz. Nr 2 rozpoczęły 
kurs szkolenia partyjnego 


Partyjniacy „dziewiarskiej dwój- 
ki" pod kierownictwem sekretarza 
organizacji podstawowej, tow. Marii 
Jaszczak, rozpoczęli w tych dniach 
kurs szkolenia partyjnego, Uczestni- 
czy w nim ponad 20 osób. Wykłady 
nader żywo i zajmująco prowadzi 
prelegent, tow. Wieczorek, 


Ośrodek Konfekcyjny Nr 3 
urządza gabinet 
reumatologiczny 

Z inicjatywy lekarza fabrycznego 

Ośrodka Konfekcyjnego Nr 3 dr. 

Alicji Sznel, Rada Zakładowa wraz 

z podstawową organizacją partyjną 

postanowiły urządzić przy fabryce 

przychodnię przeciwreumatyczną. 

Aby zdobyć fundusze potrzebne na 


0000000000000009000000000000000 


rocznic Koło urządza akademie, 
połączone z prelekcjami okolicz- 
nościowymi i występami artysty- 
„Ostatnio — mówi prze 
wodniczący Koła, tow. Otwinow= 
ski — urządziliśmy pod kierun- 
kiem profesora konserwatorium 
bezpłatne lekcje pieśni i tańców 
radzieckich. Coraz wiecej robotni 
ków naszych zakładów bierze u- 
dział w tych lekcjach. Garnie się 
do nich przede wszystkim mło- 
dzież*, 


W świetlicy PZPB Nr 2 znajdu 
je się specjalny kącik wydaw- 
nictw radzieckich w językach pol 
skim i rosyjskim. 

* m + 

Tow, Otwinowski z dumą poka 
zuje nam ważny dokument: to u- 
mową o współzawodnictwie mię- 
dzy kołem Przyjaźni Bułgarsko= 
Radzieckiej przy Tekstylnym 
Kombinacie im. Wielopisowej w 
mieście Russe w Bułgarii, a ko- 
łem TPPR przy PZPB Nr 2 w 
Łodzi, 

— W połowie września — opo- 
wiada tow. Otwinowski — przy= 
jechała do nas delegacja tych buł 
garskich zakładów i podpisaliśmy 
na razie na okres Miesiąca Pogłę 
biania Przyjaźni Polsko - Radzien 


Co mi dał Krótki Kurs Historii WKP(b) == 


książka przepojona na wskroś 
teorią rewolucyjną i  rewolu- 
cyjną praktyką ustokrotnia naszą 
wiarę we własne siły, umacnia 
nas i hartuje, czyni z nas nieustra 
szonych bojowników o naszą słu- 
szną i sprawiedliwą sprawę. 
Historia WKP (>) jest dla każ- 
dego partyjniaka nieocenionym 


wprost dzielem. Ta książka powin 
na stać się przewodnikiem haszej 
r przy warsztacie, *w partii, 
w życiu, | 


ten cel urządzono zabawę dochodo= 
wą, połączoną z loterią fantowa. 
Dzięki uzyskanej sumie będzie daha 
żna już przystąpić do zorganizo- 
wania przychodni reumatologicznej, 
Robotnicy spódziewają się, że Wy- 
dział Zdrowia pomoże im w tym 
nader pożytecznym przedsięwzięciu. 


Kobiety awansują 

w przemyśle 
W PZPDz Nr 1 zaszła zmiana na 
stanowisku naczelnego dyrektora. 
Tow. Zajączkowska bowiem przeszła 
do Centralnego Zarządu Przemysłu 
Odzieżowego na stanowisko dyrek- 
tora socjalnego. Natomiast dotych= 
czasowy kierownik finansowy „dzie- 
wiarskiej jedynki“ tow. Jadwiga Imi 
sowa mianowana została dyrektorem 

naczelnym tych zakładów. 


ODOCOODOOOO Wo 


Jak pracuje koło TPPR przy PZPB Nr 2 


Współzawodnictwo z kołem Przyjaźni Bułgarsko-Radzieckiej 
przy Tekstylnym Kombinacie w Bułgarii 


kiej umowę o współzawodnictwie 
między naszymi kołami. Umowa 
obejmuje cykl odczytów, redak- 
cję gazetek ściennych, kolportaż 
pism poświęconych przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, a przede 
wszystkim pozyskanie wszystkich 
członków załogi do szeregów To- 
warzystwa. Z tym — dodaje tow. 
Otwinowski — nie będzie nam 
trudno: codziennie powiększają 
się szeregi członków rzeczywi- 
stych, których obecnie Koło liczy 
przeszło 1000 osób. 

Obecnie koło TPPR przy PZPB 
Nr 2 czyni przygotowania do uro 
czystości i akademii w czasie Mie 
siąca Pogłębianią Przyjaźni Pol- 
sko » Radzieckiej. Przygotowuje 
się prelekcje, chóry, recytacje i 


balet, 
* * . 


„Czy jesteś już członkiem To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko = Ra 
dzieckiej?* — pytają barwne pla 
katy we wszystkich oddziałach i 
salach w PZPB Nr 2. Jeżeli Koło 
utrzyma taki, jak obecnie — styl 
pracy — z pewnością w niedłu= 
gim czasie wszyscy będą tu mogli 
na to pytenie odpowiedzieć twier 
dzaca, M. Zal i 
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Nasza odpowiedź podżegaczom | 
Pogłębiamy przyjaźn 
z ZSRR 


Zbliża się Miesiąc Pogłębie 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, Miesiąc ten obchodzony 
pod. hasłem — „Pomoc Związ 
ku Radzieckiego, sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, przy- 
kład Związku Radzieckiego— 

oto podstawowe źródła - na- 
szych zwycięstw", nabiera 
w chwili obecnej szczególnego 
znaczenia, 

Walka o pokój gromadzi 
przy boku Związku Radziec- 
kiego miliony ludzi pracy na 
świecie, Wszyscy doskonale 
pojmują rolę państwa zwy- 
cięskiego socjalizmu w walce 
o utrwalenie pokoju. 

Młodzież polska, która 
włączyła się do ogólnego 
w kraju naszym ruchu walki 
o pokój, winna wziąć : * mież 
udział we wszelkich akcjach, 
związanych z Miesiącem Po». 
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej We wszystkich 
zakładach pracy i nauki, wszę 
dzie tam, gdzie istnieje Towa 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ia 
dzieckiej koła Zw, Młodzieży 
Polskiej muszą dopomóc w 
pracy kół TPPR, Trzeba, by 
w miesiącu tym w fabrykuch 
i szkołach powstały nowe ko 
ła TPPR, Trzeba, by organi- 
zacja ZMP-owska wspólnie z 
kołami TPPR organizowała 
odczyty, pokazy filmowe, wie 
czornice, przedstawienia i aka 
demie poświęcone narodom 
Związku Radzieckiego į ich 
wspaniałej, bgdącej dla nas 
przykładem młodzieży kom- 
somolskiej, Trzeba, by nasze 
koła rozpowszechniły prenu- 
meratę radzieckiej prasy mło 
dzieżowej i organizowały 
wymianę doświadczeń pomię- 
dzy poszczególnymi kołami 
Komsomołu a ZMP na dra- 
dze korespondencji. "Trzeba, 
by aktyw naszej organizacji 
zarówno na zebraniach ZMP- 
owskich, jak i w indywidual- 
nych rozmowach nie szczędził 
wysiłku w celu popularyzacji 


życia, pr i osiągnięć 
Związku Radzieckiego, 
Są to poważne zadanię, 


Przy wypełnianiu ich winni 
pomóc wszyscy aktywiści na- 
szej organizacji, 

Rzucamy hasło: Nasza od- 
powiedź na napastnicze plany 
— to zwielokrotnienie ilości 
członków TPPR, to pogłębie- 
nie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, 


A. N. 


ILA 


4 przez 


Młodzież 


na straży 


„Młodzież pragnie pokoju”, | narzędziem w rękach podżega” 


niektóre z haseł Festiwalu į Kon 
gresu Światowej Federacji Mio- 
dzieży Demokratycznej w Buda- 
peszcie. 

Młodzież wie, że wojna — to 
głód, nędza, śmierć, to zamknię- 
te szkoły i niszczenie dorobku 
kulturalnego. Dobrze pamięta- 
my nieszczęścia, jakie przyniósł 
tragiczny wrzesień przed dziesię 
ciu laty, Nie chcemy, by kiedy- 
kolwiek powtórzył się jeszcze 
PR 3 : I 

odzież pragnie pokoju. 
Młodzież nie chce być Etónym 


żyć jako mięso armatnie. Obóz 
pokoju, którego jedno z ogniw 
stanowi  postępowa młodzież 
świata zorganizowana, w 60*mi- 
lionowej Ś.F.M.D,, jest silny i o 
pokój potrafi walczyć. Prężność 
isila demokratycznej młodzieży 
świata szczególnie podkreślone 
zostały na Festiwalu i Kongresie 
w Budapeszcie. Przedstawiciele 
młódziezy ze wszystkich zaką” 
tków kuli ziemskiej, we wszyst 
kich językach świata, manifesto- 


wali na rzecz pokoju i postę m. | ZWYCIĘŻY. 


Młodzież polska realizuje hā- 


Czy wasze Koło tak pracuje? 


Tworzymy zespoły 
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Nową formą szkolenia, którą 
wprowadzamy jest zespół począt- 
„kowego szkolenia, kierowany 
Zarząd Koła, Fakt 


prowadzenia zespołu szkoleniowe- 


go przez koło nakłada na aktywi 
stów ZMP poważne obowiązki, 
Dlatego okres przygotowawźżzży, 
który bezwzględnie winien poprze 
dzić założenie zespołu, wymaga 
starannej i systematycznej pracy 
wszystkich członków koła, 

W jaki sposób przygotowuje się 
jedno z kół ZMP-owskich do ZB | 


napotykanymi trudnościami? 
Zarząd Koła na swym ostatnim 
zebraniu uchwalił plan pracy, w 


dj Zaznajomić członków koła 


pokoju 


f sła pokoju swą codzienną pracą 8 
„Mówimy wojnie — nie”»— oto ; czy wojennych, nie chce im słu-|i nauką. Młodzież polska wie, 5 


że jej udział w walce o pokój — 


to przyśpieszenie wykonania pła š 


nów gospodarczych, to stała pra 
ca nad podniesieniem ilości i ja- 
kości produkcji. Wydajna pta- 
ca w fabryce, na roli i w szkole 
— oto nasza odpowiedź na wo- 
jenne plany imperialistów. 
Bitwę o pokój, o trwały, lu- 
dowy pokój wygramy. Entu- 
zjazm młodzieży, entuzjazm 
szczerej pracy, walki i nauki 
N-ski 


Nazwisko kol. Marczykow- 
skiego stałe widnieje na tabli 
cy z wynikami współzawodni 
ctwa pracy, umieszczonej u 
= wejścia do tkalni PZPB Nr 2. 
= _ Obecnie w_ okresie wzmożo 
5 nej walki o jakość, zaznaczo 


Nr 268 


Jak pracuje kol. Marczykowski È 
nad utrwaleniem pokoju 


na jest na niej również ilość 
wyprodukowanej „primy*, 
której w tym miesiącu z war 
wztatu kol, Marczykowskiego 
zeszło 18 sztuk! 

— „Do fabryki przyszediem 
1 czerwca 1945 roku, mając 
łat szesnaście — mówi o 50= 
bie kol. Marczykowski, 
Uczył mnie mój ojciec, stary 
robotnik tej fabryki, Po 
ośmiu dniach obsługiwałem 
już samodzielnie dwa krosna, 
a po jakimś czasie przeszed- 
łem na trzy, ©ieszy mnie każ 
dy metr wytworzonego mate 
riału, każda sztuka „primy“ 
Jest to bowiem mój wkład 
w dzieło utrwalenia pokoju. 
właśnie dzisiaj, w przededniu 
Światowego Dnią Pokoju pod 
pisałem deklarację na człon* 
ka organizacji jednoczącej w 
swych szeregach setki tysięcy 
młodych robotników i chło- 
pów — budowniczych nowej 
socjalistycznej Polski — twier 
dzy pokoju”. 


Wśród ZMP-owców w Godzianowie 


Zapada już zmrok. Zgrzyt klucza 
w kłódkach stodół i spichlerzy daje 
znak, Że kończy się we wsi dzień pra 
cy. 

Godzianów przygotowuje się do 
snu. Ale nie prędko jeszcze zaśnie 
cała wieś, Bo oto młodzieź myje się, 
przybiera czystą odzież i spożywa ko 
łację. A po kilku minutach słychać 
pośpieszne kroki, dudniące po beto- 
nowym chodniku. To młodzież z go- 
dzianowskiego koła ZAMP podąża do 
świetlicy. Z dala dobiega nas muzy- 


początkowego 
szkolenia 
Zadania zostały przydzielone 


poprzez indywidualne Tozmo- | wszystkim członkom zarządu ko- 


wy z tokiem pracy w zespole, 
5 Lepiej organizować zebrania 
szkolenia masowego; uczyć 


ła, 
Czy w Waszych kołach również 


na tych zebraniach > piosenek i| Został wypracowany ; taki plan 


wierszy, 
+406044%424600040980005500 


Hufce $P z pow. 


pracy? 
440044 600406044640004006000400000000 tetet 


piotrkowskiego 


przedują w 3-dniówkach 


W Piotrkowie odbyła się uroczy 
stość wręczenia nagród, ufundowa 
nych przez Wojewódzką i Powiato 


|łożenia zespołu, jak sobie radzi 2|wą Radę Narodową, hufcom „SP“ 


które wyróżniły się w pracach 
trzydniowych na terenie powiatu 
piotrkowskiego, 


27 bm, Ouwyta się odprawa dzie. | którym uwzględniony został okres | W. uroczystości tej uczestniczyli 


nicowych  śnstruktorów  oświato- 
wych w Zarządzie Łódzkim ZMP, 
na której omówiono akcję walki z 
analfabetyzmem, Na odprawie tej 
zostały ustalone dalsze zadania, w 
tej dziedzinie w okresie jesienno- 
zimowym. 1 

W  październibu odbędzie się 
Ogólnałódzki Konkurs Zespołów 
Bwietlicowych. Do konkursu tego 
zgłosiło się 112 zespołów, które 
obecnie czynią przygotowania do 
występów, 

W ostatnim tygodniu odbyły się 
we wszystkich Dzielnicach odpro- 
wy delegatów na Konferencję 
Miejską ZMP, Po rozżpatreeniu za- 
dań stojących przed organizacją 
ZMP-owską w tym okresie, delega 
oi zaziajomią g ustalonymi wy- 
tycznymi swe koła, 


przygotowawczy do założenia ze. | 
społu, Plan wygląda następująco: 
4 Dnia 6 października zwołać 
zebranie koła i przedstawić za 
dania zespołów szkoleniowych — 
zą zwołanie zebrania odpowiedzial 

ny jest sekretarz koła, 
© Zakupić podręczną bibliotecz- 
kę koła do dnia 8 październi- 


ka, 


go i Skrzydlaka na kurs kie- 


rowników zespołów  szkolonio- 
wych, 

TDODTAJOCCYNONCCYYBOCOCOOOO 
SDT EEN SEES RIETS TEE 


2 paździeinika manifestujemy 
na rzecz pokoju 


Lespół młodzieżowy w Wydziale Ewidencji 


walczy o podniesienie wydajności pracy — 


Jak już donosiliśmy, ZMP-owcy 
pracujący w Wydziale Ewidencji u- 
tworzyli własny zespół, Nowy 7-my 
zespół (gdyż taki numer on otrzymał) 
przystąpił odrazu do walki o pod- 
niesienie sprawność: t wydajności 
pracy. 

— Dotąd młodzież we wszystkich 
zespołach była raczej siłą pomocni- 
czą — mówi sekretarz organizacji 
podstawowej PZPR przy Wydz. E- 
widencji tow. Marczyński — teraz 
tworząc oddzielny zespół młodzieżo- 
wy chcemy dać jej możność wybi- 
cia się 1 pokazania swych umiejęt- 
ności. Nowy zespół jest jak aajlep- 
szej myśli i ma zamiar zająć pierw 
sze miejsce we współzawodnictwie 
międzyzespołowym. 

Przygladamy się, zespołowi przy 
pracy. Zespół młodzieży załatwia in 
teresantów, mających nazwiska na 
kiery 5, Sz! S. Praca test tu dobrze 


zorganizowana, każdy ma sw$j dział 
i ściśle wykonuje swe obowiązki. Za 
łatwia się tu sprawy, związane że 
zmianą miejsca zamieszkania, me!- 
dunkowe itp. Wszystkie przepror 
wadzki, zmiany meldunków, zmiany 
stanu cywilnego, zawodu itp. są tu 
odnotowywane w specjalnych reje- 
strach, 

Taki rejestr posiada każdy uby- 
watel Łodzi, 

Biuro Wydziału Ewidencji wydaje 
także na podstawie posiadanych da 
nych obywatelom naszego miasta 
tymczasowe dowody osobiste i inne 
potrzebne zaświadczenia. ZMP-owcy 
załatwiają . do 200 interesantów 
dziennie, Zakres ich pracy jest 
rozległy. Młodzi pracownicy są jad- 
nak jak najlepszej myśli i wierzą, 
że wszystkie trudności pokonają, 
przyczyniając się do usprawnienia 
t nodniesienia wydajności pracy. (1) 


3 Skierować kol, kol, Jasińskiej wiatu i miasta Piotrkowa wykona 


przedstawiciele władz, partii, orga 
nizacji oraz liczne delegacje juna 
ków i junaczek z powiatu oraz 
miasta Piotrkowa, 

Przybył także owacyjnie witany 
przedstawicie! młodzieży australij 
skiej, który przekazał zgromadze 
nym pozdrowienia od postępowej 
młodzieży australijskiej, 

Junaczki i junacy hufców SP po 


li plan prac „trzydniowych“ w 
129,5 proc., przepracowując 65.616 
junako-dniówek, 

'Komenda Powiatowa SP— Piotr 


ków jako nagrodę otrzymała ra- 


on 


io, 
Hufce Gminne SP z gmin: Lẹ- 
kawa, Uszcezyn, Golesze i Bogusła 
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wice otrzymały w nagrodę sprzęt 
sportowy. 

Kilkudziesięciu junaków i juna- 
czek zostało udekorowanych od- 
znakami za przodownictwo w pra 
cy, nauce i wyszkoleniu, 

Hufce SP powiatu i miasta 
Piotrkowa zajmują pierwsze miej 
sce w województwie łódzkim w 
dziedzinie realizacji prac „trzy- 
dniowych”, - 


ka. To radioodbiornik „Aga”, uzyska 
ny przez godzianowskie koło ZMP w 
nagrodę za wytężoną pracę, umila 
czas wszystkim szukającym w świe- 
tlicy rozrywki i wytchnienia po pra- 


cy. 

Z okien bije silne światło elek- 
tryczne. Wewratrz świetlicy zqroma 
dziła się już grupka osób. Jedni czy- 
tają gazety: „Pokolenie, „Nową 
Wjeś”, „Głos Chłopski”, „Chłopską 
Drogę”, „Gromadę' i inne. Pozostali 
grają w warcaby lub „chińczyka”. 

Świetlica lśni czystością. Panuje tu 
ład i porządek. Na ścianach widnieją 
rozmieszczone hasła; „Przez oświatę 
i współzawodnictwo do Polski Socja- 
listycznej', „Zetempowcy — chlubą 
SP" i  „Zetempowiec jest uczciwy, 
prawdomówny i walczy z nałogami”. 
Na frontowej ścianie umieszczona 
godło państwa oraz portrety dostoj- 
ników państwa, a obok godło i pra- 
wo ZMP. W dwóch rogach stoją sza- 
fy z ksisżkami, Biblioteczka koła po 
siada około 650 tomów, utrzymanych 
we wzofowym porządku, 


Gromadka młodzieży skupiła się 
noed jedna ze ścian. Czyta ona ścien 
ną gazetkę koła „Nasza Praca”, w 
której zamieszczone są artykuły z 
życia wsi 1 koła. Z zamieszczonych 
artykułów wynika, że koło żyje za- 
gadnieniami najbardziej nurtującymi 
wieś. x 

Tak wygląđa śwletlica koła ZMP w 
Godzianowie. Opisałem świetlicę, a 
nic dotychczas nie powiedziałem o 
pracy całego koła. Lecz o jego po- 
czynaniach obecnie trudno było by 
coś powiedzieć. Wszyscy ZMP-owcy 
zajęci są pracami w polu: siewem, o- 
raz kopaniem kartofli. Ale chyba wy 
starczy, jeśli przytoczę znane przy- 
słowie: „Jaki dom — taki pon". 

Świetlica — dom młodzieży, tak 
przytulnie wyglądająca, mówi nam 
wiele o samym kole, jako gospoda- 
rzu. Koło jest niewątpliwie dobrym 
gospodarzem, czego właśnie dowo- 
dzi wygląd świetlicy. W świetlicy 
można się przekonać, że kóło dziel- 


|Świeżlica i iej gospodarz 


rie precuje. A za kilka tygodni, kie- 
dy skończą się prace jesienne w po- 
lu, znów odwiedzimy koło ZMP w 
Godzianowie i na pewno przekona- 
my się, że dobrze ono pracuje i bu- 
duje lepszą przyszłość dla siebie i 
swej wsi. K. M. 
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Udany start 
Rozwój sportu w pow. wieluńskim 


Jeszcze nie cała młodzież zrożumia 
ła, ile przyjemności i pożytku zapew- 
nia sport. Nie można się zresztą te- 
mu dziwić, skore starsze społeczeń- 
stwo często bywa do sportu niechęt- 
nie usposobione. Nie oglądając się 
jednak na trudności, młodzież będzie 
dążyć usilnie do umasowienia sportu 
szczególnie na wsi. 

W powiecie wieluńskim liczba ze- 
społów sportowych ciągle wzrasta. 
Obecnie mamy już 30 takich zespo- 
łów wiejskich. Z pomoce spieszą tm 
Powiatowa Rada Sportu Wiejskiego, 
Powiatowa Rada Narodowa i ZP 
ZMP. Niedawno przekazano cztery 
komplety sprzętu do siatkówki LZS- 
om w miejscowościach Wydrzyn, Żyt- 
niów, Czarnożyły i Kopydłów. 

Pokazem osiągnięć Ludowych Ze- 
społów Sportowych pow. wieluńskiego 
były igrzyska sportowe, zorganizowa- 
ne przez LZŚ w Skomlinie, Była to 
pierwsza impreza sportowa tego ro- 
dzaju w naszym powiecie, a udała stę 
nadspodziewanie, Program był bardzo 
bogaty (ponad 10 występów). Wieść 
o naszych udanych zawodach rozesz- 
ła się po całej okolicy, zdobywając 
wszędzie nowych miłośników sportu. 

Aleksy Błaszczyk. 


Wasi kores nondenci piszą 


Nawiązujemy łączność ze wsią 


W pełnym zrozumieniu znacze 
nia akcji współpracy miasta ze 
wsią Koło ZMP przy Centrali Od- 
padków Użytkowych w porozu- 
mieniu z miejscową podstawową 
organizacją partyjną PZPR, po- 
stanowiło nawiązać łączność z jed 
ną z wiosek, leżących w woj. łódz 
kim. Wykonanie tego zamierze- 
nia napotykało na liczne trudno- 
ści związane z uzyskaniem środ- 
ków komunikacyjnych i odpowie- 


Junacy hutca SF przy Średniej Szkole Tow., Salezjańskiego z inicjatywy 


ZMP-:owców powzięli zobowiązanie przepracowania 3 dni z 
niem zarobku na Odbudowę Warsza wy, 


przeznacze- 


j Na zdjęciu widzimy funaków, pracujących nad uporządkowaniem terenu 
fabryki im. Ofiar 10 Września 1907 »- 


dnich funduszów. Dzięki jednak- 
że wydatnej pomocy organizacji 
partyjnej wszystkie przeszkody. 
zostały pokonane i pewnego dnia 
rankiem przystrojony czerwony- 
mi flagami samochód wyruszył z 
SR. w kierunku wsi Dęby Wol- 
skie, 


Dęby Wolskie, to niewielka, Hi 
cząca około 200 mieszkańców wio 
ska w pow. łaskim oddalona od 
Łodzi 80 km. Zamieszkują ją 
przeważnie małorolni chłopi. Po 
przełamaniu „pierwszych lodów“ 
łączność nawiązana została bar- 
dzo szybko. Zwróciiśmy szcze- 
gólną uwagę na młodzież, zorgani 
zowaliśmy zebranie. Przewodni- 
cząca naszego Koła kol. Filip- 
czak w krótkich, słowach mówiła 
o celach i zadaniach ZMP. 

Młodzi mieszkańcy Dębów Wol- 
skich słuchali z zainteresowaniem, 
a po skończonym zebraniu 13 z 
nich zgłosiło gotowość wstąpienia 
w szeregi naszej organizacji, 

W toku koleżeńskich rozmów 
młodzież miejscowa wykazała du- 
że zainteresowanie życiem miasta, 


RNA ZZ ZN Z 


Cymyce 


Nie więc dziwnego, że 2 entuzjaz- 
mem przyjęto nasze zaproszenie. 
Goście nasi przybyli do Łodzi w 
kilka dni później. Po wspólnym 
obiedzie i zwiedzeniu naszego 
zakładu pracy pokazaliśmy goś- 
ciom łódzkie ZOO. 


W następną niedzielę korzysta- 
jąc z zaproszenia znów wyjecha- 
liśmy, by wraz z naszymi kolega. 
mi z Dębów Wolskich wziąć u- 
dział w gminnych uroczystościach 
dożynkowych w Szczercowie, W 
części artystycznej uroczystości 
obok zespołu koła ZMP z Dąbro- 
wy Rusieckiej wystąpiły również 
nasze koleżanki, które wykonały 
kilka tańców ludowych, po czym 
nastąpiło uroczyste wręczenie le- 
Bitymacji członkom nowozałożo» 
nego Koła ZMP w Dębach Wol- 
skich, dokonane przez przedstawi 
ciela Zarządu Powiatowego ZMP. 
Przewodniczący nowego Koła, 
kol. Bogusławski przejął od nas 
przywiezioną w darze bibliotecz- 
kę, składającą się na razie z 18 


tomów, 
Marian Maj 
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A a Szybka i uprzejma obsługa klienta 


najważniejszym punktem regulaminu współzawodnictiva 
pracowników biurowych i handlowych 


między centralami oparty jest na |wej Przemysłu Odzieżowego. Spel Na podstawie nowego regulami 
regulamin |nu z dniem 1 października br. 
współzawodniczących między so- |na zwiększenie obrotu towarów i|wszystkie centrale handlu we- 
kosztów handlo- |wnętrznego przystąpią do współ- 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 30 września 1949 r. 
Dziś: Hieronima, 


' WAŻNIEJSZE TELEFONY 


0 — Straż Pożarna 
4 — PZPR 
6 — Kom. „Służby Polsce". 
10 — Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M.O. 
66 — Zarząd Miejski 
_91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK. 
143 — Zarząd Miejski ZMP, 
213 — Telegraf 


KINA: 
Kino Robotnik wyświetla film 
prod. czeskiej pt. „Dni Zdrady”. 
Film dla młodzieży dozwolony. 


Kino Polonia w ramach festiwa- 
lu filmów czeskich wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Trójka 
trefl", 


Redakcja „Głosu Pabianic": 


= Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


W tych dniach odbyła się nara 


‘fda Głównego Komitetu Współza- 


wodnictwa Pracy Związku Zawo- 


{dowego Pracowników Biurowych 


i Handlowych, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele komitetów 
współzawodnictwa wszystkich 
central handlu wewnętrznego, 
Zebrani zatwierdzili regulamiu 
indyw.dualnego współzawodni- 
ctwa w centralach handlowych 
oraz regulamin współzawodni- 


ctwa między centralami handlu 
wewnętrznego. 
Nowy regulamin współzawod= 


nictwa indywidualnego wprowa- 
dza jednolitą formę į organizacię 
we wszystkich centralach handlu 
wewnętrznego oraz zobowiązuje 
organa związkowe do specjalnej 
troski o rozwój współzawodni- 
cćtwa i pogłębianie jego form. 
Regulamin kładzie szczególny na 
cisk na sprawną, szybką i uprzej 
mą obsługę klientów. Specjalnie 
punktowane będą pomysły uspra 
wniające pracę pod względem or 
ganizacyjnym, handlowym i tech- 
nicznym. 


Regulam'n współzawodnictwa 


Komunikat 


ZARZĄDU MIEJSKIEGO ZMP 


Zarząd Miejski ZMP w Pabia- 
nicach zawiadamia wszystkich 
swych członków, że w dniu 1 paź 
dziernika o godz. 17-ej w lokalu 
przy ul. Bagatela 8 odbędzie się 
zebranie. Obecność obowiązkowa. 


GLOS PABIANIG: 


dotychczasowym _ doświadczeniu 


bą: Centrali Tekstylnej Przemy- 
słu Skórzanego i Centrali Handlo 


Lacieśnia się sojusz robotniczo-chłopski 


Robotnicy z wizytą u chłopów w Wygiełzowie 


W ubiegłą niedzielę, dnia 25 
bm. wyjechała po raz pierwszy 
ekipa robotnicza z PZPB w skła 
dzie ob. ob. Górny Ignacy — 
Rada Zakładowa, tow. Kulaw= 
czyk — Komitet PZPR, tow. 
Walterowa i Chabielowa z Ta- 
mienia Ligi Kobiet oraz kol, Ja- 
chacz z ramienia ZMP do wsi 
Wygiełzów. 

Na wsi czekało ich serdeczne 
przyjęcie. Na zwołanym zebraniu 
ob. Górny w obszernym refera- 
cie omówił dolę chłopa w ustro- 
ju sanacyjnym i wykazał zmia- 
ny zaszłe na korzyść wsi od 
1945 roku. Nawoływał do walki 
z plotką i wrogiem klasowym, 
który głęboko zapuścił swe ko- 
rzenie właśnie tu, na wsi. Wy- 
jaśnił stosunek Państwa do kle- 
ru i religii. Zakończył swe prze: 
mówienie propozycją zorgani 
zowania Koła Gospodyń oraz 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Propozycja ta przyjęta została 


Nasi korespondenci piszą 


Młodzież szkolna pomaga w odbudowie 


Wrażenia junaczek ze Stolicy 


24 września br. w Il-giej Jede- 
nastoletniej szkole TPD .odbyła 


s:ę,.uręczysta akademia. poświęco: 


na odbudowującej się stolicy, - 

Już od samego rana panował w 
szkole uroczysty, miły nastrój. 
FRzuceła się w oczy piękna foto- 
gazetka „budującej się Warsza- 
wy', którą wykonała kol. Syma- 
kówną z kl. X c. Na korytarzach 
rozstawiono stoły, okryte zielo- 
nym suknem, na których leżały 
pisma warszawskie, które mło- 
dz:eż czytała podczas przerw. Na 
ścianach, wisiary plakaty mówiące 
o książkach pisanych o Warsza- 
wie. Wreszcie odbyła się sama 
akademia, która zorganizował sa- 
morząd szkolny ze współudziałem 
ZMP i ZEP. 

Na akademię złożyły się wier- 
sze i pieśni o Warszawie, Mło- 
dzież po prostu „szalała słysząc 
wiersz pt. „O murarżu zakocha- 
nym w Warszawie' — w recyta- 
cji kol. Jachówny z kl, 10 c. lub 
„Pozdrowienie kolumny Zygmun- 
ta“, który wygłosił kol, Wlazło 
z 9-a. Piosenki „Warszawa, ja i 
ty' 1 „Walczyk SP“ w wykonaniu 
chóru szkolnego były nagrodzone 
długo niemilknacymi oklaskami, 
aż wreszcie powtórzono je ku ra 
dości wszystkich obecnych. 

Na akademii zostały odczytane 
prace konkursowe, bowiem przed 


dwoma tygodniami zespół wycho 
wawczy ogłosił konkurs na wiersz 
-luboopowiadanie'o Warszawie, Ja 
ko pierwszy magrodę otrzymał. 
kol. Brzozowski z 9-a, książkę Ja 
nusza Meisnera pt. „L—jak Lucy“ 
z autografem autora, za wiersz 
pt. „Niepokonana Warszawa“. 
Drugą nagrodę otrzymał kol, La- 
chowicz z'11 Kl. hum. album ;,No 
wej Warszawy” za wiersz pt. „No 
wa Warszawa”, 

Z II Jedenastoletniej szkoły 
TPD dwie junaczki F.ksówna i 
Szymanówna brały udział w od- 
budowie Warszawy, były one w 
I-szej żeńskiej brygadzie SP. Jed 
na z nich opowiadała o życiu i 
pracy w brygadzie, w której pra- 
cowały wspólnie z międzynarodo- 
wą brygadą młodzieżową nad od- 
budową Warszawy. A na zakoń- 
czenie akademii kol. Dębski, uchy 
lając rąbek tajemnicy o czynach 
naszych junaczek, odczytał arty- 
kuł 37 numeru „Razem“, w któ- 
rym opisany jest moment wręcza 
nia nagród naszym koleżankom. 

Tak bardzo urozmaicona akade 
ma podobała się wszystkim. 

Szczere uśmiechy młodzieży, ja 
kim darowałą swoich „artystów“ 
pięknie recytowane wiersze, ze- 
brane w dniu tym 4.370 zł na od 
budowę Warszawy świadczą nie- 
zbicie o tym, jak bardzo młodzież 


nasza kocha swoją Stolicę. 
Zebrane pieniądze zostały złożo 
ne w Baner Tndowym na konto 


cjalny nacisk kładzie 


| zmniejszenie 
| wych, 


hucznymi oklaskami przez liez- 
nie zgromadzonych chłopów. 

W dyskusji głos zabrał ob. 
Rosiak Ignacy, sołtys wsi Zapo- 
lice. Proponuje założenie koła 
'TPPR. Prosi o zorganizowanie 
we wsi świetlicy i biblioteki. 
Skarży się na brak  jakichkol- 
wiek imprez artystyceynych na 
wsi. 

Następnie zabrał głos ob. Ig: 
nasiuk Piotr, sołtys Wygsiełzowa. 


Mówi on o wielkim zniszczeniu 


wsi w czasie wojny, a wytężo- 
nej pracy, która pozwoliła dziś 
na normalne życie. Wyraża 
wdzięczność robotnikom za ich 
chęć pomocy. 

Dyskutanci skarżą się na zły 
rozdział nawozów sztucznych, 
który odbywa się „po kumoter- 
sku”, to znaczy, że bogaci chło- 
pi otrzymują zawsze nawóz, 
dla biedniejszych zaś już nie 
starezża. Proszą o zradiofonizo- 
wanie wsi, 


W odległości 


wym Mieście. Wszyscy zebrani 
deklerują swą pomoce w wkopy- 
waniu słupów i przeciąganiu 
przewodów. 

Młodzież skarży się na odleg: 
łość do szkoły. Chcą się uczyć 
dalej, a nie mogą, gdyż we wsi 
jest tylko 5-klasowa szkoła.. 

W Zduńskiej Woli nie ma 


Miejskiego Komitetu Odbudowy ; bursy, w której by mogli zamie- 


Stolicy. , G. F. 


szkać. 


Seanse kinowe. 
dla robotników 


Rada Zakładowa PZPB zakupi 
ła ostatnio 2 przedstawienia w ki 
nie „Robotnik“ na czechosłowacki 
sportowy film pt. „500 cm*, Ogó 
łem 1.300 osób korzystało z ułat- 
wionego kupna biletów. Pożądane 
by było, aby piękna inicjatywa 
Rady Zakładowej PZPB skłoniła 
Rady Zakładowe innych  zakła- 
dów do pójścia w ich ślady. 

Jas. 


Wycieczka do teatru 


Zwiazek Zawodowy Samorzą* 
dowców w Pabianicach organizu= 
je 5 października br. wycieczkę 
do Teatru Powszechnego w Łodzi 
cie i obiecał pomoc przy organi: | "3 pies AEBN PY oo esp 
zowaniu świetlicy i biblioteki |P“ „Klub Kawalerów”. Role głów 
oraz ośrodka maszynowego.|1e odtwarzają: A. Dymsza i K. 
Przyrzekł interweniować w|Adwentowicz. Bilety wstępu, łącz 
sprawie radiowęzła w Polskim jnie z kosztami przejazdu wynoszą 
Radio. Po długiej przyjemnej |od 165 do 365 zł. Zgłoszenia przyj 
rozmowie robotnicy wrócili co |muje sekretariat Związku Samo- 
Pabianice z zaproszeniem na po-|rządowców. 
nowną wizytę. 
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PRENUMERATĘ PISM RADZIECKICH 


ma rok 1950 
przyjmują placówki RSW „PRASA“ 
Rozdzielnia RSW „PRASA“ Łódź, Piotrkowska 200. 
» Piotrkowska 288 
A Nowomiejska 2 
Łódź, Piotrkowska 55 
Zgierz, 1-go Maja 14 
Kutno, Narutowicza 1 
Pabianice, Armii Czerwonej 19 
Ozorków, Rynek 2 
Końskie, Małachowskiego 16 
Rawa Maz., Rynek 2 
Tomaszów, Żymierskiego 21. 


zawodnictwa. 


Tow. Górny gorąco po- 
dziękował za serdeczne przyję: 


P 


n r „» 


Bia: Reklant i Ogłoszeń, 
Rozdzielnia RSW „PRASA“ 

” 
m 


3 km. od wsi 


znajduje się radiowęzeł w No- 


» 


„ a LJ 
wszystkie księgarnie Sp. Wyd. 


Piotrków, Słowackiego 26 

Wieluń, Królewska 26 

Brzeziny, Mickiewicza 6-8 
Radomsko, Reymonta 39 

Zduńska Wola, Łaska 14 

Łowicz, Bieruta 4 

Skierniewice, gen. Świerczewskiego 2 
Sieradz, Rynek 1 j 
Opoczno, PL Kościuszki 3 

„Książka — Wiedza” tak w Łodzi 


jak i na terenie województwa 


"oraz 
Centrała Klubu Międzynarodowej 


Prasy i Książki — Warszawa 
J 


Bagatela 14, PKO I-8270 i jego oddziały: 


Warszawa, Żoliborz, Mickiewicza 
Wrocław, Świerczewskiego 89 
Łódź, Piotrkowska 98 
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Ryby i przetwory rybne 


będa dostarczane coraz sprawniej przez rozbudowaną sieć punktów Centrali Rybnej 


Ryby i przetwory rybne coraz 
bardziej stają się pozycjami w ja- 
dłospisach nie tylko w miastach, 
ale i w gospodarstwach wiejskich. 
Dowodem tego jest ustawicznie 
wzmagający się popyt na ryby 
świeże, wędzone, a także konser- 
wy we wszystkich, istniejących 
placówkach Centrali Rybnej w 
województwie łódzkim, 

Aby móc pokryć wzrastające za 
potrzebowanie, Centrala Rybna 
prowadzi w terenie szereg włas- 
nych sklepów hurtowych i deta- 
licznych, a także rozprowadza ry 
by za pośrednictwem Państwo- 
wej Centrali Handlowej. Ponadto 
Centrala Rybna współpracuje ze 


„Społem“, zaopatrującym trzy 
okręgi, a mianowicie łódzki, piotr 
kowski — powiat konecki i opo- 


czyński, a także kutnowski — 
PZGS=y zaopatrują spółdzielnie: 
wiejskie w terenie. Sklepy, zarów 
no własne jak i inne, zaopatrzone 
są w asortyment artykułów ryb- 
nych, które są do nabycia wszę= 
dzie po tej samej cenie. 

Centrala Rybna prowadzi skle- 
py detaliczne i hurtowe w Siera- 
dzu, Tomaszowie, Piotrkowie, Pa 
bianicach (tylko detal), W tych 
dniach uruchomiony zostaje sklep 
w Zduńskiej Woli (przy Placu 
Zwycięstwa). 

Do końca października powsta- 
nie w terenie szereg własnych 
placówek Centrali Rybnej, miano 
wicie: w Wieluniu, Zgierzu, Piotr 
kowie (drugi punkt), Radomsku, 


| Brzezinach i Łęczycy. Wszystkie 
własńe punkty sprzedaży Centra- 
li Rybnej posiadać będą baseny 
i chłodnie, co zapewni przechowy 
wanie ryb w stanie świeżym: 

Centrala Rybna zaopatrywać 
będzie województwo łódzkie w 
ciągu zimy we wszelkie artykuły 
rybne. 

Szczególnym popytem cieszą 
się śledzie i ryby (żywe i śnięte). 
Zapasy śledzi są bardzo poważne 
i ceny na nie, n'e będą ulegać żad 
nym wahaniom. Duże zapotrzebo 
wanie istnieje na konserwy w ole 
ju. Zastępują one w gospodar- 
stwie domowym potrawy mięsne 

służą do omasty kasz i ziemnia” 
ków, 


Skierniewicach, Łowiczu, Kutnie, | Niedostateczne jest natomiast 
Końskich, Opocznie; Ozorkowie, zaopatrzenie w ryby rzeczne i je 
pąziorowe. Brak jezior rybnych w 
Fwojowódziwie łódzkim stwarza 


 Ożpgwić życie kulturalne Pabianic 


Niejednokrotnie już porusza” 
na była na łamach „Głosu Pa- 
bianic” sprawa ożywienia życia 
kulturalnego naszego miasta.. 
Niestety, nie wiele się na tym 
odcinku dotychczas zrobiło i 
stan taki trwa w dalszym ciągu. 
Pabianiczanie wciąż są pozbawie 
ni imprez i rozrywek kultura: 
nych. Pozostaje im jedynie ki ' 

% nò, dlatego „Robotnik” i „Po: 
% lonia” są stale przepełnione i 
%, kwestia otrzymania biletu, to 
£ często sprawa dwu lub trzygo” 
4, dzinnego wystawania w kólejce. 
zet Dwie czy trzy przejawiające 
0 aktywną działalność świetlice 
| * fabryczne starają się zapełnić te 
7 braki jak mogą. Koncerty orkie 
' stry Związku Zawodowego Mu 
'zyków, cieszące się ARES fre- 
$ kwencją są zbyt rzadko urządza 
j * ne. Poważną część winy ża istnie 

(* jący stan rzeczy spada na Refe- 

| rat Kulturalno - Oświatowy Za 


_* rzadu Mieiskiego i Powiatową 


Radę Związków Zawodowych, 
które wiele mogłyby w tym kie 
runku zrobić. Wiemy dobrze, 
że poważną przeszkodą w otrg.- 
nizowaniu rozrywek w postaci 
koncertów czy przedstawień te- 
atralnych stanowi brak odpo- 
wiedniej sali na terenie miasta. 
Uważamy, że można by akcję 
kulturalno * oświatową popro - 
wadzi także po innej linii. Ma- 
my tu na myśli przede wszyst- 
kim organizowanie różnego ro- 
dzaju wystaw. Pisaliśmy kilka 
tygodni temu o potrzebie zorga 
nizowanią wystawy obrazów 
nieżyjącego już, znanego arty- 
stysmalerza, pabianiczanina, Bo- 
|lesława Nawrockiego, spoczy” 
wającego na cmentarzu zasłuż '* 
nych w Warszawie na Powąż- 
kach. Jak dotychczas nic nie sty 
chać, by w tym kierunku poczy 
niono jakieś kroki. A przeci ;2 
słyszeliśmy przyrzeczenia, że 


wystawa ta zostanie zorganizo: 
wana, 

Dlaczego jest o tej sprawie ci 
cho? Danego przyrzeczenia trze 
ba przecież dotrzymać... 

Na terenie Pabianic zamiesz- 
kuje kilkanaście osób uprawia- 
jących malarstwo artystyczne, 
bądź to z amatorstwa, bądź też 
z zawodu W tym kierunku 
kształci się także kilku młodych 
zdolnych Pane Czyż ic 
należałoby zorganizować wysta 
wy ich pracy, by zapoznać og “l 
mieszkańców Pabianic z ich 
twórczością, która, jak nam w'a 
domo, jest ciekawa i stoi na 


dość wysokim poziomie? 
Wystawa ta byłaby dla arty- 


I roznowszechniajcie 


, 


stów boc *:;sm do dalszej nra 


a spotkałaby się ona na pewno 


” 
& 


żywym zainteresowaniem pit 


bliczności, Wystawa, którą na $ 
leżałoby zorganizować — to wvý 
stawa artystycznej fotografii. 'Ę 


na tym polu kilkunastu pabia* 
niczan ma w swym dorobku 


wiele ciekawych i oryginalny.I:$ 
należałoby 


osiągnięć, z którymi 
zapoznać szerszy ogół. Na cele 


wystawowe nadają się: sale Mu- 


zeum Miejskiego oraz świetlicy 
PZPB. Inne 


chętnie widziałyby 


wanie tych projektów wzbosa:Ę 
ciłoby i urozmaiciło życie kultu-g$ 


(e) © 


ralne naszego miasta, 


A ETENI MET TARTA 
pow Cry M cc 
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fà 


świetlice również% 
takie wysta-gź 
k w swych lokalach. Zrealizo-g 


konieczność ich przywozu z tere- 
*laów północnych naszego kraju. 
hi Popyt na te ryby jest duży. 
Wszystkie, mające powstać w 
październiku sklepy Centrali są w 
stanie remontów lub kapitalnej 
przebudowy. Należy napiętno- 
wać opieszałość przedsiębiorstw 
budowlanych, podejmujących pra 
gce dla Centrali Rybnej, ponieważ, 
jak można stwierdzić np. w Wie- 
jluniu, Kutnie czy Zgierzu — biu 
srokratyczne traktowanie i odkła- 
danie robót, opóźnia termin otwar 


UWAGA! KOŁO TERENOWE — 
GÓRNE 

$ Dnia 30.9.49 r. w lokalu Komi- 
Btetu Miejskiego PZPR w Pabiani 
Hcach przy ul. Limanowskiego, od 
będzie się zebrane koła tereno- 
E: (Górne). Zebranie rozpocz- 


şule się punktualnie o godz. 18,30. 
Ze względu na ważność 
obecność oahowiazkowa. 


Spraw, 


szybkiego przeprowadzenia tych 
robót zależy, czy ludność naszych 
miast t wsi będzie jeszcze na je- 
sieni mogła korzystać z taniego 
zakupu tych produktów. 

W Białej, pod Zgierzem, urucho 
miono już magazyny, które po- 
mieszczą ponad 80 ton żywych 
karpi. 

Jeśli Centrala Rybna zrealizuje 
swę zapowiedzi, w ciągu całej zi 
my będziemy mogli spożywać ry 
by. (Sigma) 


Wieści z ZSRR 
JUBILEUSZOWA 


SESJA NAUKOWA RU CZCI 
IWANA PAWŁOWA 


25 września w moskiewskim Do- 
mu Uczonych kontynuowała pracę 
jubileuszowa sesja naukowa, poświę 
cona setnej rocznicy urodzin wiel- 
kiego fizjologa rosyjskiego, członka 
Akademii I. Pawłowa, 


. Profesor G., Zielenyj w swoim re- 
feracie przedstawił wyniki doświad- 
czeń w dziedzinie usuwania części 
mózgu u psów drogą chirurgiczną. 
Profesor 8. Halperin omówił wyniki 
badznia wyższej działalności ner- 
wów mózgu. Prof. S. Aniczkow mó- 
wił o działaniu nowych substancji 
leczniczych -na system nerwowy. Ba- 
daniu wyższej działalności układu 
nerwowego człowieka, był poświęco- 
ny referat profesora B. Stroganowa. 
Profesor D. Birinkow w swym re- 
feracie wykazał ścisłą łączność nau- 

'ki Pawłowa z nauką Miczuriną, W 

| sposób najbardziej jaskrawy przeja- 
wiło się to przy badaniu wpływu 
otaczającego środowiska ną dzia= 
łalność wyższego układu nerwowego 
u zwierząt, 


NZUDOHDIDONDOIONONO 


Złóż ofiarę 
na Odbudowe Warszawy 


| w wyznaczonych terminach. Od 
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Książki są coraz tańsze 
„Książka i Wiedza“ wydaje masowo 
arcydzieła literatury polskiej i obcej 


W dążeniu do uprzystępnienia do: 
brej kśiążki jak najszerszym masom 
czytelników — wydawnictwo „Książ 


ka i Wiedza! — wzorem „Trybuny 
Ludu” — przystąpiło do masowego 
wydawenia arcydzieł literatury pol- 
skiej į obcej — po cenach naprawdę 
niskich, Z tej serii ukazała się już 
„Placówka” Bolesława Prusa — w ce 
rie 150 złotych, wydana na wspania 
łym papierze — oprawiona esietycz- 
nie i trwale. Podobnie wydano słyn- 
ną powieść Mit Erenburga „Upadek 
Paryża” w cenie 250 złotych — rów- 
nież w trwałej oprawie. 

„Książka i Wiedzą" przystąpiła 
również do wydawania słynnej „Hi- 
storii Współczesnej” Anatola Fran- 
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PAŃSTWOWY TEATR 
m. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz, 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart" w no 
wej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra- 
cją muzyczną Waldemara Maciszew- 
skiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
mia nikt nie będzie ma salę wpnsz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 


Codziennie o godz. 19.15 doskonała i 


komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów“ z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Bzy. 

* © m 

W ramach akcji na rzecz Odbudo- 
wy Warszawy — pracownicy Pań- 
stwowego Teatru Powszechnego w 
Łodzi postanowili pracować w dniu 
wolnym od zajęć, tj. w poniedziałek, 
dnia 3 października 1949 r.. dając 
przedstawienie pod tytułem „Klub ka 
walerów”, z którego całkowity do- 
chód przeznacza się na Fundusz Qd- 
budowy Warszawy. 

A więc w poniedziałek, dnia 3 paź- 
dziernika br. o godz. 19.15 wszyscy 
spotykamy się w Teatrze Powszech- 
nym na doskonałej komedii M. Ba- 
łuckiego ,Klub kawalerów“ — dorzu- 
cając jeszcze jedną cegiełkę do odbu- 
dowy naszej: Stolicy. 

TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD + 

Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”, 


ADRIA (Stalina 1) 

„Świat się śmieje” 

godz. 16, 18, 20 

Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Ali Baba i 40 rozbójników” 

Film w naturalnych kolorsch 

godz. 17, 19, 21, 

Film dozwolony dla młodz, od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Rzym miasto otwarte” 

godz, 18, 20 

film dozwoł. dla młodz. od lat 18 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 

„Program aktualności krajowych I 

zagranicznych Nr 42“ ` 

godz 11, 13, 13, 16; 17, 18, 19; 20 

$ 21. 
BEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 

„Klatka słowicza“ 

godz. 18, 18. 20 
MUZA (Pabianicka 173) 

„Ulica graniczna“ 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz, od lat 12 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

„500. cem“ 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 74-76) 

„Rokserzy” 

godz. 16, 18, 20. 

Film «dozwolony dla młodz. odlat 7 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Dni zdrady“ 

godz. 16.30, 18,30, 20.30 

Film dozwolony dla młodz, od let 14 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Kwiat miłości” 

godz, 18, 20 


i 


film dozwolony dla młodz. odlat16 z Kowszowem. Selektor milczał, Nawet aparat Morse- 


REKORD (Rzgowska 2) 

„Trzeci szturm“ 

dla młodzieży godz. 15.30 

„Tragiczny pościg“ 

godz 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 18 
NFYTOWY (Kilińskiego 123) 

„Samotny żagiel" 

dla młodzieży godz, 16 . 

„Baryłeczka* — godz .18, 20 

film dozwolony dla. młodz „od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Za wami pójdą inni* 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„żelazny dziadek“ 

godz, 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — Dziś kino nieczynne 


ce'a. Pierwszy tom tego cyklu powie 
ściowego pt. „W cieniu wiązów” — 
kosztuje tylko 145 złotych. Książki 
Anatola Francea — to prawdziwa 
uczta dla czytelników, którzy chwy- 
tają w lot każđy nowy tom. Dòwo» 
dem tego jest już prawie zupełne wy 
czerpanie „Gospody pod królową gę- 
sią nóżką , „Zbrodni Sylwestra Bo- 
nard“ i „Thais”. „W cieniu wiązów” 
powieść o wyższym duchowieństwie 


francuskim — jesť dziś bardzo „na 
czasie” — jeżeli tak można się wy- 
razić. 


Po „Artamonowie I jego synach”, 
po Matce” i „9 stycznia” otrzymali- 
śmy nową kolejną książkę Gorkiego 
pt. „Moje uniwersytety”, a „Ksiażka 
| Wiedza” zapowiada jeszcze w 
tym roku nietłumaczonego dotąd na 
język polski „Mikołaja Kożamiaki- 
na, „Życie Klima Samgina” | wybór 
| nowel sztanddroweqo pisarza radziec 
/ klego. 

Ukazały się również w tych dniach 
„Osobliwe przygody Dyla Sowizdrza 
ła” — Karola de Coster w tłumacze- 
niu Przecława SŚmolika z przedmową 
Romain Rollanda. Jest to już drugie 
po wojnie wydanie tej pięknej książ 
| ki — stanowiącej trwałą pozycję w 
lieraturze Światowej. 

W „Bibliotece pisarzy polskich f 
ohcych” ukazała się dawno nie drt- 
kowana powieść Józela Dzierzkow- 
skiego — „Salon i ulica". Przypom- 
rienie czytelnikom autora, który sto 
let temu malował dobitnie życie pol- 
skiego społeczeństwa w tzw. Galicji 
— zapisać należy jako dodatnią po- 
zycię. ; 

Z działu poezji satyrycznej zano- 
tować należy dwie książeczki „Wee- 
kend mister Smitha" — Wiktora Wo 
roszylskiego i „Przejrzyste aluzje” -— 
Antoniego Marianowicza. 


` Wydawnictwo „Książką i Wiedza” 
przystąpiło również — tym razem da 
wydawnictwa. popularnych, i tanich 
książek naukowych pt. „Nanka i ży- 
cie", Pierwsza książka z tej nowej 
serii — D. Jarząbka — „Skatnienia- 
łości” — omawia ostatnie wynik! na 
ani o zamierzchłych czasach naszej 
ziemi. 


H. Rudnicki 


14.15 Koncert solistów. 14.50 (Ł) 
Komunikaty. 14,55 (Ł) Rytmy tanecz 
ne. 15.10 (Ł) Kalendarzyk imprez 
sportowych. 15.15 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 15.25 Program dnia. 15.30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka 
ludowa, 16.05 Aafycja historyczna, 
10.15 Skrzynka PKO. 16.20 (Ł) Kwa 
crans muzyki rozrywkowej. 16.35 (Ł) 
W audycji Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej — felieton red. J, Sokolicz- 
Wroczyńskiego pt. „Aktorzy i teatry 
polskie w Rosji“. 16.50 (Ł) Rozmowa 
z przewodniczącym Zarządu Główne- 
go Zw, Zaw. Włókniarzy ob. J. Ku- 
biakiem..17.00 I dziennik popołudnio- 
wy. 17.15 Koncert dla przodowników 
pracy. 18,00 „Bierzemy udział w ru- 
chu spółdzielczym” — audycja słow- 
no-muzyczna, 18.15  „Porozmawiaj- 
my“ — audycja Biura Studiów. 18.20 
„W rytmie tanecznym”. 19.00 II dzien 
nik popołudniowy. 19.15 Koncert sym- 
foniczny. Transmisja z sali „Roma”. 
20.00 Opowieść o Chepinie A. Czart- 
kowskiego (41). 20.15 D. e. koncertu 
symfonicznego. 21.00 Dziennik wie- 
czorny. 2140 Fragment powieści St. 
Strumph-Wojtkiewicza. 22,00 (Ł) Hu 
moreska B. Karbowskiej nt. „Mój zna 
jomy*. 22.13 (ŁY Omówienie progr. 
lok. na jutro. 22.15 Koncert orkiestry 
tanecznej, 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 L. Ganne: Fragmenty z operet- 
ki „Linoskoczki”. 28.50 Program na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy. 


Z zapartym oddechem, w różnych miejscach trasy, 


iludzie słuchali przy selektorze 


go przestał pukać. 
Nie upadaj 


jeszcze nie przeczytanym liście. 


— Czytaj! — powiedział » nienaturalnie spokoj- 


nym głosem, 


— Przyślemy ci list. Poczekaj, Alosza — prosił Gre- 
czkin .Obawiał się, że list ten przynosił może towa- 
rzyszowi jakieś nowe. zmartwienie, 

— Nie dręcz mnie, czytaj, bądź przyjacielem! 
prosił Kowszow. — To jest list od Ziny matki.. Muszę 


wiedzieć. 


Nastała cisza, którą zmacił jakiś kobiecy płacz. po- 


tem wszystko ucichło. 


na duchu, mój drogi, bądź mężny, 
„Aleksy — rozległ się nagle głos Beridzęgo. 

Znajdował się wówczas w Konczelanie i zbliżył się 
|do aparatu, ażeby zawezwać Batmanowa. Greczkin za- 
milkł i był zadowolony, że w rozmowę wmieszał się 
Jerzy Dawidowicz. Ale Aleksy nie zapomniał o drugim, 


w Odrodzonej Polsce ma 


Spor 


za zadanie przyczynić 
się do podniesienia zdrowia, sił, 


sprawności Fizycznej i odporności du 
chowej na wszelkie trudy mas pra- 
cujących. 

Sport ma wychować tysięczne rze- 
sze dobrych pracowników, przodow- 
tików pracy. Sport ma pizynieść wal 
ng pomoc w przygotowaniu silnych 
i nieustęplitiwych w walce obrońców | 


ETATACH TESE TTE PARTY OR 
Z ostatniej chwili 
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Zmiany w reprezentacjach 
Skarbowców i RSW, Prasa“ 


] f OWAD 
midi su 

Niebywałe zalnteresowanie, jakie 
budzi w całej Łodzi sobotni mecz pi 
karski pomiędzy RSW „Prasa” a 
Skarbowcami, no i odpowiedzialność 
wobec tych tłumów, które w sobotę 
dn. 1 października zaleją boisko he- 
lenowskie — zmusiła kierownictwa 
obydwóch drużyn do wzmocnienia 
swych składów. 

SŚkarbowcy zmienili niemal całą je 
denastkę, Wyglądać ma óna następu- 
jąco: bramkarz Gruszczyński 
(Nacz. t Urzędu Skarbowego); lewy 
obrońca—Grzybowski (Nacz. II Urzę- 
du Skarbowego); prawy obrońca — 
Lewicki (Nacz. III Urzędu Skarbowe- 
go): środkowa pomoc—Boczek (Nacz. 
TV Urzędu Skarbowego); prawy po- 
mocnik — Wójtowicz (Nacz. V Urzę- 
du Skarbowego), lewy pomocnik 
Rybarkiewicz (Nacz. VI Urzędu Skar 
bowego); lewe skrzydło — Wandelt 
(Kier. Kasy VII Urzędu Skarbowego); 
lewy łącznik — Bliziński (Nacz. VIII 
Urzedu Skarbowego); Środkowy na- 
pastnik — Michalski (Nacz. IX Urzę- 
du Skarbowego); prawy łącznik — 
Pietrzak (Nacz. X Urzędu Skarbowe- 
go); prawe skrzydło Przygoda 
(Nacz. XI Urzędu Skarbowego} 

Kapitan drużyny RSW  „Prasa” 
stary intermacjonał dyr. Pegza zmie- 
niż jedynie prawoskrzydłowego. Na 
pozycji tej zagra najprawdopodob- 
uiej.. Hipolit Smutny. 

Ostateczny skład RSW „Prasy” wy 
glądać ma następująco: bramkarz 
Kajmers (Dyr. Biura Ogłoszeń); lewy 
obrońca — Kapruziak (Dyr. Finanso- 
wył; prawy obrońca — Kryszewski 
(Wice-dyrektor Delegatury); Środko- 
wy pomocnik — Kempa (Kierownik 
Adsemy); prawy pomocnik, — Miel- 
żyński (Kierownik Komisu); lewy po 
moecnik — Mizera (Kierownik Roz- 
dzielni); lewe skrzydło — Ochocki 
'Redaktor): lewy łącznik — Ostrow- 
ski (Kierownik Transportu); środko- 
wy napastnik — Pegza (Kierownik 
Administracji), prawy łącznik — No- 
wak (Kierownik Kolportażu); prawe 
skrzydło —- Hipolit Smutny. 

W charakterze konferansjera wy- 
stąpi popularny sprawozdawca Pol- 
skiego Radia red. Szumłewski Se- 
dziować będzie Adolf Dymsza. 
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rozmowy Greczkina 


dzieli...“ 


sig." 


— Nie 


szczęście. 


żony. 2 ia 


*"akqęx« SST: a WYR i > p" 


ładu I sprawiedliwości społecznej na 
szej Ludowej Ojczyzny. Sport wresz 
cie ma dat wytchnienie i radość pły 
nace z uprawiania różnych jego dy- 
scyplin spottowych w chwiłach wol- 
nych od pracy. 

Tym sposobem sport staje zię po- 
tężnym przejawem życia młodzieży 
i mas pracujących. 

Walka o pokój, o możliwość spo- 
koinej odbudowy i rozbudowy kraju, 
walką o lepszą przyszłość młodego 
pokolenia nie może być obojetna 
sportowcom. 

Sport i sportowcy przestali być 
marginesowym zagadnieyiem w ży- 
cin naszego społeczeństwa. 


Ko KW a 4; F A 


Spori fódzki | 


bierze czynny udział w wielkiej manifestacji na rzęcz pokoju 


Sportowcy łączą się dzisiaj z ca- 
tyw społeczeństwem, ze wszystkimi 
narodami miłującymi pokój, w walce 
o zachowanie pokoju świata: 


W dniu Święta Pokoju spor- 
towcy z całej Polski wezmą czyn= 
ny, masowy udział w ogólnych ma- 
nifestacjach mas pracujących na 
rzecz pokcju. 


O imprezach sportowych, jakie od 
hędą się w tym dniu w Łodzi już pi- 
soliśmy, Pragniemy tylko nadmienić, 
że odbędą się one wszystkie pad jed- 
nym wsnólnym hasłern, które jedno 
czy dzisiaj cały postępowy świat, a 
hasłem tym jest: „Nigdy więcej woj- 
ny!” 
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Na odbudowę Warszawy 


Dzisiaj o godzinie 16,30 odbędzie 
się mecz piłki nożnej na boisku b. 


|Zjednoczonych przy ulicy Kilińskie- 


go, róg Tymienieckiego, pomiędzy 

PZZP Pasmanteryjnego Łódź — Po- 

oazie a PZZP Dziewiarsko-Galant. 
r 4. 


Całkowity dochód z Imprezy prze- 
znaczdmy na odbudowę Warszawy. 
LJ a 


W dnfa 30 września 1949 r. o godz. 
1630 na boisku KS „Bawcłna” przy 
ul Ogrodowej 30 odbędzig: się sen- 
sucyjne spotkanie piłkarskie pomię- 
dzy Centralnym Zarządem Przemysłu 
Ońrieżowego a Centralą Handlową 
Przemysłu Odzieżowego, 

W wyżej wymienionych drużynach 
ataki poprowadzą: naczelny dyrektor 
— Kołacz i naczelny dyrektor Och- 


Wiowczyk rewelacją Iódzkiej lekkoatletyki 


Tabela 10 najlepszych wyników w naszym okręgu 


Mi Główne Okręgu 
istrzostwa i Polski są w ka. 
żdym sezonie lekkoutletycznym spin 
wdzianem pracy i końcowym egzam 
nem, 


Jeszcze kilka imprez 0 chnrakterze 
lokalnym hub międzymiastówym tylka 
nieznacznie zmieni wyniki majlep- 
szych Jekkantletów Okręgu czy Polki, 

/Zamieszozona dzisiaj tubela dziesię 
siu najlepszych lekkontletów Okręgu 
Łódzkiego jest nieoficjalna, choć za- 
wiera ona wszystkie wyniki uzyskune 
przez noszych lekkoatletów na bof 
skach w Łodzi i w Polsce. Nie pokry 
wa się jednak z wynikami pruwadzo- 
nymi przez ŁOZLA, a to dlatego, ża 
órganizatorzy imprez nie zajwsze za 
pewniają sobie obsadę sędziowską po 
trzebnę do zatwierdzenia wyników, 
lub też nie przysyłają sprawozdań z 
odbytych imprez do Związku, wyrzą* 


dzają tym krzywdę zawodnikom, bo- 
wiem nzyskany wynik na baisku jest 
zawsze bodźcem do Galszej pracy. 
W tabeli brak szeregu naszych czo 
łowych lekkoatletów jak Jnraczew- 
skiego, Dychto, Owczarka, Sosnowskie 
go i innych, ale w to miejsce wzbo- 
gaciła się ona a młodzież, na której 
przecież, bazużemy i któm jest przy- 
szłością naszego sportu wyczynowego, 
Chłopcy szesnasto czy osiempastalet- 
ni stanowią w Obecnym sezonie czar 
łówkę lekkoatletyki łódzkiej: Rozłow- 
Ski, Garncarczyty, Szczepnuljak, Mar: 
czewski, Kowalski, Stępień Gajewski, 
Słaby, Janio, 


Wdowczyk, ktący poprawił twa rekor 
dy Okręgu w biegach na 400 mó. i 
400 mtr, przez płotki oraz jest jedy- 


Grab. i wielu innych.|Rym zawodnicem Łodzi w Reprczen- 


Fakt ten każdego miłośnika sportu| tacji Polski. Prywer po osiągnięciu 


lekkoatletycznego napawać powinien 
największą radością, 

Do najbardziej rewelacyjnych Ta. 
wcdników bieżącego sezonu należy 


Tabela 10 najlepszych wyników w naszym okręgu 


109 mtr. 


1) Antonowicz — WŁ — 11,1 
2) Kozłowski — Ch. — 112 
3) Wdowczyk — Oh, — 11,3 
4) Kun — Pabj, — 114 

5) Lipowski — AZS — 114 
6) Jame — Zg: — sk 

T) Tułecki — Wi — 11,6 

8) Białsk — 2w., — 116 

9) Oberbek — Sp, — 11,68 
10) Dobiszewski — Zg: — 116 


200 mtr, 


1) Kun — Pebj. — 23,5 

2) Wdowczyk — Ch. — 23,6 
3) Jama — Zg. — 241 

4) Tułecki — Wł, — 24,2 

5) Różycki — Oh, — 243 

6) Szczepaniak — Wł — 247 
7) Turnacki — Ch. — 25 

8) Trocha — Töm. — 26, 

9) Podbielski — Ch, — 26,3 
10) Mokwiński — Tom. — 265 


« . 
+ 


400 mtr. 


1) Wdowczyk — Ch. — 523, 
2) Rundzik — Sp. 54,2 
3) Jama — Zg. — 54,6 
4) Sysak — Sp, — 548 
5) Bartosik — Sp. — 54,4 
6) Kubiński — Zg. — 55,9 
7) Woźniakowski — Wł — 56 
8) Pawłowski — WŁ — 568,4 
TOPES ROW ES TAAR TRAK ASK E 
Przypominamy, że bilety są do na 
bycia: N 
W Kiubie Miedzynarodowej Prasy 
t Książki — Piotrkowska 98. 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — Piotr- 
kowska 55. g 
Rozdzielnia pism „Prasa”* — Piotr- 
kowska 200. 
Rozdzielnła pism „Prasa” — Plac 
Reymonta 3—4 oraz we wszystkich 
kasach Urzędów Skarbowych. 


— ĄAloszeńka, jak długo mogłam, milczałam, chcia- 
łam zaoszczędzić ci zmartwienia — znów krzyczał Gre- 
czkin. Wciąż czekałam, aż przyjdzie wiadomość, która 
obali poprzednią. Ale nie więcej nie przyszło, więc nie 
mam prawa dalej ukrywać przed tobą. Wszystkie two- 
je listy otrzymałam.. Dręczyłam się i przeżywałam za 
ciebie... Ojciec zaś twój nieraz mówił: „napiszcie mu 
prawdę, milczeniem nic się nie da naprawić". Więc pi- 
szę do Ciebie. Byli tu towarzysze stamtąd, więc opowie- 


— Nie słyszę, powtórz !— krzyknął Aleksy, kiedy 
Greczkin przerwał, ażeby zaczerpnąć oddechu. 

— Pisze: „Przybyli stamtąd ludzie, więc opowiedzie- 
li — powtórzył Greczkin. — Zinie udało się wykonać 
zadanie bojowe i nie powróciła. 

„Ona i jeszcze czterech. Zrobili wszystko, ale zgi- 
nęli. Próbowano ich odszukać i uratować, ale nie udało 


— Co? — pytał Aleksy, który nie mógł przepuścić 
nawet jednego słowa. 


udało się ich uratować — zginęli, 


Glos Greczkina wyczerpany codziennymi rozmowa- 
mi przez selektor, brzmiał jak sygnał zwiastujący nie- 


— „desteśmy osieroceni, najdroższy. Nie masz więcej 
Co teraz pocznę, 


nie mam kochanej córki. 


9) Pasikowski — Ch, — 56,4 
10) Jesionek — Zw. 66,6 

800 mtr. 

1) Gajewski — WŁ — 2,06,8 
2) Stępień — Ch. — 2,078 
3) Derwinius — WŁ — 8,09,8. 
4) Pasikowski — Ch, — 2,0,8 


5) Wójcik — Ch. — 910 
6) Kowalski — Ch. — 2,10,6 


7) Grah — WŁ — 2,18 
8) Soala — Ch, — 2416 
9) Tanto — WŁ — 2,16 
10) Skąpski — niestow. — 2,22 
1,500 mtr, 
1) Kowalski — Ch. 4,20,7 
2) Stępień — Ch, — 423,2 
3) Rundzik — Sp, —4,24,3 
4) Posclt — Zg. — 4.25,2 
5) Grab — WŁ — 426,7 
6) Słaby — Ch. — 4,263 
7) Jasimiak — Zg, — 429. 
8) Janio — Wł, — 4,28,2 
9) Szewczyk — Wł. — 4,30. 
10) Ostolski — WŁ — 4,30,1 
5.000 mtr, | 
1) Krzemińsk: — Pabj. — 16,88 
2) Osmólski — Zw. — 17,11,8 
3) Nowak — Wł — 17,256 
4) Wronowski — Wł — 18,10,1 
5) Urbaniak — Łow, — 18,38 
6) Soduła — WŁ — 19,50,9 
110 mtr. płotki 
1) Durajski — Pabj. — 168 
2) Pawłowski — Wł — 17,2 
3) Tułecki — Wł. — 17,2 
4) Szmytke — Pabi. — 18,7 
5) Mąciaszczrk — Wł, — 19,3 
6) Przybylski — Ch. — 19,4 
7) Sohieraj — Ch — 19,6 
8) Woźniakowski — WŁ — 19,7 
9) Sasin — WE — 19,8 ` 
10) Zawadzki — Pabj, — 20,2 
Wyniki pozostałych konkurencji po 
damy w następnych numerach. 


ny”... 


słyszeli, cieszyli się, 


Alosza? Na pewno nie przeżyję tego"... 
„Nie wiem co teraz począć. Ból mój jest bezgranicz- 


rekordu życiowego w pchnięciu kulą 
niestety, nnika boiska. Biegi krótkie, 
to domena dwóch młodzizów Antono- 
wiczą i Kozłowskiego, a sądząc z ich 
łormy powinni jeszcze w sezonie bie 
żącym zejść poniżej 11 sekutd. W bia 
gu ns 400 mtr: Wdowczyk zdecydowa 
nie odsutął się od reszty zawodni- 
ków, choć i na tym dystansie stawka 
jest dość wyrównaną. 800 i 1,500 mtr. 
opanowali całkowicie juniorzy i nie- 
mal za każdym startem poprawiają 
wyniki 2,06. Gajewskiego'i £80 Kowal 
skiego uważać należy ża bardzo do- 
bre, a po pietach depczą im stale Po 
selt, Stępień, Derwinius, Pasikowski, 
Słaby i Grab, W rzutach i konknren 
cjach technicznych miłą. niespodzian- 
kę obok rutynowanego Prywera i Ku 
źmiskiego zrobili Woźniakowski w 
trójskoku i Garncarzyk w skoku o 
tyczce. 

W biegach rozstawnych rywalizują 
ze sobą ze zmiennym szczęściem ŁKS 
Włókniarz, Unia-Chemia i ZS Spój: 
nia. 
pT 
p. GŁOS 
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Nie słyszysz? 


Ers Aleksy, czy słyszysz mnie? Obecnie w każdej ro- 
Gzinie panuje nieszczęście, Nie chcę cię pocieszać, jedy= 
nie pragnę ci pomóc, abyś znalazł w sobie siłę, Pamię- 
taj, nie jesteś sam, z tobą są przyjaciele, 
c:ół — odezwał się Zalkind z Nowińska i 


wielu przyja- 
ci, którzy go 


że w imieniu wszystkich powie- 


dział to, co potrzebne było w tej chwili, 


tał, 


lowa 


Aleksy siedział długo obok aparatu. Na linii w oby- 
dwóch kierunkach rozlegał się szum. Nad Aleksym stał 
Karpow, który dręczył się straszliwie, pragnąc ulżyć 
cierpieniom towarzysza. 


— Trzymaj się, przyjacielu. Nie załamuj się! — szep- 


|= Aleksy wstał i jak pijany włóczył się po ulicy. 
Nie chciał nikogo widzieć, Odszedł od Karpowa, Topo- 
i Tani, chcieli biec za nim. Przeciął tereny pod 


budowę i znalazł się w tajdze. Karpow dogonił go i po- 


ciągnął za rękę. 


— Dokąd idziesz? Nie puszczę cię, idź do domu, 
— Nie przeszkadzaj mi, Iwanie Łukiczu! 
sam, — krótko i tw 


wiuszę być 


ardo powiedział Aleksy, 


(D. c. n.). 


